
M  64. Kraków 20 Marca — Wtorek,
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
Po lwiętach.

C e n a :
KRAKOWIE miesięczna 1 zlr. 30  kr. —  kw artalna 4 z lr 
k r a .1 0  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5  z \r m k 

P  r * e d p I a t a 
przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Cxlownym K ynku N . 45 3 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  r e d a n c y i  c z a s u  
wjTaziwszy na kopercie „p r e u u m e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e “

Rok 1855.
P r z y j m u j  ą s j p

Og ło szen ia  , r o zpr a w y , odezwy  wszelkiego •
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe ' ,
uw iad o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzieri^w' ^ - ^ ’ r0 ' tf>‘

K a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie , ,
2 kr z dopłatą po 1 0 krajcarów za każdą publikacysft k r\ nast«Pne P°

1 ~ « .y ą  na stępel rządowy.
L i s t y

wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  
i f l S i  N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogt e a j , c  przedpłatę „a drugi kw artał,
, 1855 ; r H " J  j a t  najusilniej s s a n e - ! 

wnych pp. Abonentów, o wczesne s g ła -
£ * d n l \ ? t  yS '5 ' 'aw ezasn nakład dzienni- 

* z prsuedpłacicteli zastosować mogli.

OSŁOSZENIE PREIDMEBATY
na kw artał II, to jest na miesiące 
cień, Tl aj i Czerwiec r. 1855: dla
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocz- 
tową złr. 5  ink. Dla miejscowych z łr. 4 .

oraz wzmiankę, że Komitet na potrzebę in­
nych Ochronek funduszu danego na założe­
nie Ochrony IV  uszczuplać nie może, czPKa-
■ n  X.  A  1 ■ — ■.  .  I n n .  I — 4 / \ .  a / \  , 4  A  S  R  1 . . 1 .

Kraków 19 marca.
Dowiadujemy się z prawdziwy przyjem- 

H°sci{j,, -je szanowny Komitet Ochron dla 
małych dzieci w Krakowie na ostatniem swo- 
,e»> posiedzeniu z d. 15 b. m. postanowił 
Za<V°żenie IV . Ochronki w mieście naszem. 
ip , vv roku 1853 w numerze pisma

 ̂zog,) z dnia 14 października staraliśmy 
k 'f Wykazać j ak dalece potrzebnym jest ta - 
c- "?  Nakład na Stradomiu. Pisaliśmy wów-

n  s^owa r ^ aPewoe szanowny Komi- 
« et Ochron był pierwszy ktdry pomyślał o 
^Przypuszczeniu ludności stradomskiej do u- 
wZywania dobrodziejstwa i korzyści z tako­
w e g o  zakładu. Jeżeli więc te słow a pi- 
„szemy, nie czynimy to dla tego abyśmy 
„sądzili, że bierzemy inieyatywę tego pro­
je k tu , bo wiemy dobrze, że w takowej sza­
c o w n y  Komitet nikomu wyprzedzić się nie 
„ d a , ale czynimy dla tego, aby mu dać po­
g n a ć  że założenie czwartej Ochronki na 
„Stradomiu znajdzie współczucie, a nie w at- 
„puny i pomoc w dobroczynnych miasta na­
s z e g o  mieszkańcach.u

I nie myliliśmy się wcale albowiem w spra­
wozdaniu Komitetu Ochron z tegoż roku 1853 
czytaliśmy: że Komitet zajmował się myślą 
założenia Ochrony czwartej na Stradomiu, 
do którejby mogły przychodzie dzieci cbrze- 
®Cląńskie z K aźm ierza, oraz te dzieci z o- 
/ ' ! IC Stradom ia, Rybaków i tym podobne, 
y °rym do Ochrony I ,  II i HI uczęszczać 
“a daleko5 dalej: że szczególną pobudkę do 

Za|ńio wania się tym przedmiotem odebrał K o- 
"otet w złożonych na ten cel funduszach, to 
|e,st W yraźn ie  na pokrycie kosztów założenia 
f Wartej Ochronki; nakoniec: że zadosycu- 
°zyoienie tym życzeniom stało się ważnym 
•"zedmiotem starań Komitetu i tylko trudno- 
’S(| chwilowe zaszłe w znalezieniu stósowne- 
?°. lokalu itd. spowodowały Komitet do spó- 
^"‘fnia wykonania tej m yśli, aby pewniej i 
p 'iej odpowiedzieć w swoim czasie chęciom 

dawców, którzy ofiarami swemi ją  poparli.
^  idzieliśmy w- tych wyrazach odpowiedź 

Wymowną i szlachetną na uczynioną naszą 
O d ezw ę i dia tpg0 Z(ja ja r  sprawę w nume- 
f/.e naszym z lsjgo kwietnia 1854 i poda­
jąc tresi owego sprawozdania Komitetu Ci­
sze w ^ Z ę S ^  ,,1U podziękowanie na-

„tutaj obie nicę^ Ó chrIy rT v
i wdzięcznością ... • /  z  <ern zaufaniem& £ ■ *r-

„dowodcm zasługuje.
”2  *» ?» z "ł"żenia cuwartJ  O-
«chronk. me omyliliśmy się .,.owiąc; że w dzie­
j a c h  miłość chrzescianską za ;ea j  

™ i w ch, zaufanie i 
” a® B°żą jest kapitałem i prawdziwą i( 
swe 6 n‘e spuścił ani na chwilę z 0|fa
r/am p Ważnego zadania, że tylko nadzwy_
• \  °ko\iczności i drogość wzrastająca

w njleś cie naszem wstrzymywały g 0 
czwartei O r h cbetnym zamiarze założenia

i  „ “nki> dow* i  najwyraźniej za­m ie r z o n a  odezw , Komj J ,
2 12go września r. z i . ‘ “
zwanie do dobroczy„„v" hk‘oreJ
■nianta K rak o w a ,'  o w L"!™  "’“ nkancow
tr*ech Ochronek w a r t y L T .  ‘ yv KU,ry żywności, a

  j  ------------1— v ^ A r K a —
jąc chwili w której tę Ochronę nietylko za­
łożyć ale i prowadzić będzie mógł.

Chwilę tę pochwycił bardzo szczęśliwie 
jak się zdaje Komitet łącząc ją  z uroczystą 
chwilą narodzin dostojnej Arcyksiężniczki! 
daią-ę jej nazwę Ochronki S . El biely, po­
stawił ją  tym sposobem pod wysoką pro- 
tekcyę najdostojniejszego Domu p a n u ją c eg o  
a wątpić nie można, że ta protekeya i i)fl 
inne ochronki najłaskawiej się rozciągnie. 
Uczczenie wszędzie tej chwili miłosiernym 
uczynkiem było jak wiadomo wyraźnem ży­
czeniem Nf. Pana.

W praw dzie spoglądając na ogromną dro­
żyznę panującą w mieście naszem , na nie­
słychane wysilenia z jakiemi mieszkańcy jego 
starają się zapobiedz nieszczęśliwym skut­
kom szerzącej się nędzy i ubóstwa, los do­
broczynnych zakładów mógłby niejednego 
niepokoić, zw łaszcza tych co przedsięwzię­
cia te kładą na równi z wszelkiemi innemi 
ludzkiemi zakładam i, których s ił i i trwałość 
od zebranego w tym celu kapitału zależy. 
Lecz w dziełach miłosierdzia kapitalizować 
nie potrzeba, a to co w innych przedsię­
wzięciach lekkomyślnością, a zatem błędem 
nazywacby można, tutaj jest z >ufaniem i 
cnotą. Byliśmy zawsze tego zdania i na do­
wód nie możemy jak tylko powtórzyć wy­
razy pisane w rzeczonym artykule z 14go 
października 1853 r.

„W iem y dobrze że Ochronki stałego fun- 
„duszu nie m ają, wiemy że żyją z dnia na 
„dzień, ale właśnie dla tego, że owa nie- 
„pewnośc nie przeszkadza wcale aby wiel­
k ie g o  i zbawiennego nie wywierały w pły- 
„wu na umoralnienie ludności, o co nam za- 
„wsze przedewszystkiem chodzi, w tern w ła- 
„śnie upatrujemy błogosław ieństw o, które 
„niebo ludziom w usiłowaniach na drodze 
„miłości chrześciańskiej zsy ła. Nie wahamy 
„się wcale radzie im , aby postępowali śmiało 
„i odważnie, aby działanie swoje kierowali 
„potrzebą teraźniejszą a nie troszczyli się o 
„przyszłość. W szak dzisiejsza chwila przed 
„kilku laty była dla nich przyszłością i to 
„bardzo odległą i wątpliwą. W e  wszystkich 
„przedsięwzięciach jest ona w ręku B o g a ,  
„lecz w przedsięwzięciach miłosiernych ra - 
„chubę zastępować winna wiara. W  celach 
„ w> ącznie miłości bliźniego poświęconych, 
„cnota ta winna być uważaną za kapitał: 
„wiara jest hipoteką powierzoną zaufaniu 
” •<> °£ u- Jezeli w ęc Komitet jest wstanie
„i ozporządzema funduszami dostateczne- 
„m. do rozpoczęcia dzie ła , radzimy aby sie 
„na przyszłość nie oglądał. Jeżeli może za- 
„łozyc czwartą na Stradomiu Ochronkę „iech 
„,ą załozy, a ręka która utrzymuje trzy Dier-
„wsze potrafi mamy pewną nadzieję hie dać 
„upasc i czwartej,“ ^ "e aac

narcha rosyjski nie doświadczył na początku 
swego panowania. Następnie oświadcza in- 
teneye nowego C esarza , którego w o lą  jest 
prowadzić dalej zamiary (t/ut m u t continuer 
fes intentions) swego O jca, i wziąść w nich 
tidziai ( ty prefer la m ain). Utrzymując i za­
strzegając zawsze honor swego Państwa, 
Cesarz uznaje jako podstawę rozpocząć się. 
mających negocyacyj, artykuły tyczące się 
wolnej żeglugi „a D unaju 'i morzu Czarnem 
wzajemnej protekcyi „ad chrześcianami w pań­
stwie Otto nanskiem jakiegokolwiek bądź są 
wyz arna, jakoteż wspólnej protekcyi nad 
Księstwami Naddunajskiemi.

Nota hr. Nesselrode ma być wybornie 
zredagowana, spokojna, pełna godności, 
w wyrazach prostych ale silnych, w tonie bar­
dzo pokojowym.

Już z manifestu C esarza A leksandra, a 
raczej z braku barwy religijnej, którym się 
odznaczał, pozwoliliśmy sobie wnosić, że 
ttoyya zmieniła stanowisko: z zaczepnego 
przeszła na odporne, czyli z religijnego na 
polityczne. Jakkolwiek bowiem no ty  rosyj- 
skie ośw iadczały oddawna tę zmianę mani- 

s u C esarza M ikołaja, nie pozw alały jej je­
dnak wziąse „a Sery o. O g łasza ły  one ziwize 
wojnę religijną a w tej kolei stanowisko 
Rosyi musiało byc konieczne zaczepne, po­
mimo wszelkich protestucyj, ho fak t mocniej­
szy od słow. Powyższa treść okólnika hr. 
Nesselrode potwierdza nas w wypowiedzia- 
nem mniemaniu. W szakże czekać wypada 
na dosłowną osnowę, b t w podobnym doku­
mencie, każde wyrażenie nader jest ważnem, 
i dla tego wstrzymujemy się od dalszych 
szczegółowych wniosków co do artykułów 
służących za podstawę otworzonym w W ie­
dniu konferency.om.

z manifestem C esarza Rosyjskiego A le­
ksandra II przesłany został posłom i ajen­
tom dyplomatycznym rosyjskim okólmk hra­
biego Nesselrode, o który,„ wspominały już 
pokilkakroó dzienniki. Okólnik ten „ie został 
jeszcze ogłoszony: i słusznie 0gó |„ą obu­
dzą ciekawość. Manifest bowiem Cesarski 
napisany by ł dla ludu rosyjskiego okólnik 
tyczy się europejskiej polityki. Odebrane 
przez nas wiadomości pozwalają „um % zu_ 
pełną pewnością podać w krótkich słowach 
ref5 rzeczonego okólnika.
• Nesselrode skreśliwszy na wstę-

p. » tego dokumentu sm utny  wypadek zgo- 
na Cesarza Mikoł . boIeś/ j e g o  N ast«pS“ 
zatrzymuje y j  nieco’nad wsl, pie'„'iey >
„a tron młodego C esarza w pośród tak tru­
dnych okoliczności, jakich jeszcze żaden Mo-

Korespondent z  Frankfurtu pod dniem 1 5  
marca pisze:

Nowy okólnik p. hr. Buol z d. 5g0 „ 
słBny został posłom austryackim przy dworach nie­
mieckich. Okólnik teni je s t  potwierdzeniem  i uzupeł­
nieniem okoln.ka z 28go lutego. W ykryw a on coraz 
wyraźmó, mezłom nośe i w ierność Austryi w przv 
imerzu z fran ey a  i Ano-lia ; • . P . ”

j t t d v v 'a u ln - ^ ^ r ^
S v a c k i  w n r ^ i  0- W Niemczech , iź wniosek au - 
f Ł  t m p lnię cie wykonania decyzyi Związku

Ł  nrnTii opozycyę ze strony pe/nom o-
cnl le£ °  na sejmie, wolno mu było atoli je -
szcz < puszczać, i e  te zarzuty zrobione ustnie i
pod zas rzezeniein pisemnej deklaracyi, która później 
inogja jye wydaną, nie będą wchodzić w zakres na­
rad zgroniadzenja związkowego. Lecz pełnomocnik 
• “■ E X '  PrezYdujący‘w sejmie p rzesła ł gabinetow i 
wiedeńskiemu uraz z raportem swym w tVm nrzed- 
miocie, deklaracyę pruską (której odpis jest za ła -

vm nosT znajduje się więc spow odow a-
mnói d e l?  zen sw «j strony pod względem pise- 
«wći z Oft**"80?'1 ’ uwag' j altie już  w depeszy
i  snosnK g°  Utegr°  wYraziU  ' nie tylko pochwala 
nomocn?k " aJwyr«żm ejszy odpow iedź, do jakiej p e ł-  
i ,» ..ad! Pre z yduJ ^ y  sądził się być upoważnionym, 
lania “ arri(,cow ał p. hrabiego Rechberg do dzia-
fnnieis^a Sp0S<5b’ aźeby W riaradach sejmu naj- 
pst i n l  r,tym punkcie nfepj0z°sta ła  wątpliwość, to 

Ł , .  i  ®!1 komunikacya rza-du cesarskiego w przed­
sien iu  aus!r yackidJ ’. d(Jz 'valała uwag w rozu-
tei deklu e aj"8cy* pruskiej, lub w rozumieniu jakie 

L  r ..ra ,Cyi nadad mogło jakie nastepstvro prakty- 
7 flłoźenin^i ces?rski wi<fzia^by się w konieczności 

R/ad .Po.rm atnej Pod tyjn wzgiędem protestacyi. 
nząu którem u zakomunikowaną być winna ta de­

pesza, dopełniająca depeszę z 28go lutego, oceni o
E  g a b E ,  Wiedeński nie Wiftpi, ważność powodów, 

h la k  W1 lemU nakazuJ3 oświadczyć w spo- 
i ! i  o ? i im ' tó j dwuznaczny, w jakiem  sje 
żeniu postawie zamyśla w oben deklaracyi, jaką Pru­
sy na nieszczęście uważały za zgodną z decyzyą 
związkową z 8go lutego.

Ireść patentów , rozporządzeń i ogłoszeń zawar- 
j  a ŝzy °^  zeszytach z roku 1855 D ziennika  

n 'skfr1 ^rni°we9 0 . dla Zarządu Obrębu Krako-
W ̂ 7

du k ra i i f f ^ 16 oddziału drugiego Dziennika Rzą- 
r b S r  Krako»'8kiogo, wydanym d. 8 marca 
z d. 28 lutego J,ę rozPorz?dzonie Rządu krajowego 
lecenia Ministerstwa' wiadomo„ści z P0."
r. p. Dekret N adw orni’ k a n i r " -  * oo g “ 
1802 r. do Guberniom G a l,c v frwy,.PL j -  28 Styf ma 
a teraz do W. Ks. K rakow skŁ o  rn7l " leJ- Wydany’ 
ca którego na zasadzie Najwyższego ^ fu n o w ie n iT  
Rekurs na drodze poi tycznej wtedy moc wstrzv ’ 
inującą mieć powinien, gdyby przez wykonanie za­
wyrokowania pomyślny skutek rekursu mógł sie 
stać bezowocnym dla rekurującego. W  przeciwnym 
razie, gdy wykonanie zawyrokowania żadnych szkód 
za sobą niepociągnie, gdy idzie o dobro publiczne 
albo gdy władze z urzędu działać są obowiązane' 
pomimo rekursu wstrzymanie zawyrokowania miej­
sca mieć nie może.

W  zeszycie VII. oddziału drugiego wydanym d. 
15 marca, mieści się Obwieszczenie z tegoż dnia 
Rządu krajowego, z polecenia Ministeryum z d. 5 
listopada 18o4 r. wydane, w którem z powodu nie­
dostateczności przepisów odnoszących sie do bez­
pieczeństwa życia i zdrowia w W . Ks. Krakowskiem 
obowiązujących, zebrane są wszystkie rozporządzę- 
ma pod tym względem dla Galicyi wydane. Obwie- 
szczeme to obejmujące 6 */u arkuszy druku, dzieli 
się na 17 części.

lsiz i ea \ Dekrel Wysokiej Nadwornej kance- 
t  n i dT  29I,pca ,7 84 r  , polecający ażeby przy
chu ku , n , L Z m  r  iku - robiono doły od w ierz- 
enu Ku spodowi spadziste— ażeby na ten cel nie 
podkopywano ziem i, a przez to ażeby ludzi ,ue n a -  
tazano na niebezpieczeństw o życia.

W 2giej części mieści się Dekret Kancclaryi Na- 
• wornej z d. 20 lipca 1818 r., Rozporządzenie gu- 
bermalne i d .  19 lipca 1837r. Okólnik gubernialny 
id .  18 pazdz.ermka 1853 r. odnoszące sie do zbie­
rania, sprzedaży i używania grzybów. Trzy te po­
lecenia przepisują, aźeby takie tylko grzyby na po-

' E T Z i T ”  L t ló r e % Jp e „ „ „ r“ ,J zdatne na pokarm są uznane; wszystkie zaś

Z l Z rm T tS 3 by’ , f tórych kszlałt’ barwa i woń,
źni 7  do któryeh ę 0d ycb zdr0wych się ró -

naleźą, są zakazane-p 'rzy  Wms% radzi^Tby d fz b ie ^  
rama grzybów me używano nieświadomych, albo 
dzieci, by każdy grzyb pojedynczo przed użyciem 
był opatrzony, a gdzie targi istnieją, urzędom miej- 
si ow ym przez urzędnika zdrowia i targowych czu­
wa, nad tern polecono. Poleconem zarazem zostaje 
konsystorzoin wszystkich obrządków nakazać ducho­
wieństwu parafialnemu, aźeby po wsiach i miastach 
podczas nauki o używaniu wszystkich rodzajów grzy­
bów ostrzegali, a mianowicie mówili o szkodliwych 
skutkach gołąbków. 1

3cia część przepisów zdrowia, zawiera 3 uchwa­
ły z których pierwsza w moc Dekretu W ys Ka^

S S S - S S
kiego dotykać sie przedm iotów  ciała ludz-
maczać w farbach Jt*.Cycb PowIekać farbam i, albo
arszen k m S  zawieraJ ^ y c h  w składzie swoim
szczowe 'istniv- o ' ° ł ° W’D Cy" k 1 inne truJ ace k ra­
nem •/ <ln i ł  i ^ St ^ ozporz?^ulżeniem gubernial-

f i 17 gradnia 1830 i odnosi się do u -  
y arna arb nieszkodliwych do malowania zabawek 

dla dzieci i wyrobów cukierniczych. W  tym celu 
wskazane są równie szkodliwe jak  nieszkodliwe fa r-  
by Ponieważ przedmiot ten z bliska wszystkich 
obchodzi, wymienimy po szczególe tak szkodliwe
jak nieszkodliwe farby. Dla cukierników aj farby 
szkodliwe czerwone cynober i minia; iółte złotokat 
czyi, operment, żółta farba królewska, żółta farba 
neapohtańska, ołowiana czyli massykot, niedokwas 
ołowiu z octanem i gumigutą. Niebieskie: berghTaii 
czyli niebieska farba górnicza, berlinerblau smalh 
Z u lo n e : grynszpan i wszystkie n.ineralne ’ zielone 
Złote  i srebrne szychowe złoto i szychowe srebro 
Pomarańczowe i fioletowe, złożone z Wy4yj wymi„ 
nionych materyałów. Do farb nieszkodliwych „a - 
■cźą : Czerwone wywar fernambuku z ai nnPm cni,; 
z jagód czerwonych nieszkodliwych, np. sok kierm e- 
sowy, burakowy, z cebuh, wyWar z koszenilli z do­
daniem weinstemu, nalew z hstków czerwonego ma 
ku polnego , z bławatów. Żółte: szafran. saflor 
korzeń kurku-riy, ja la n ie  z nagietków. Niebieskie- 
soki z kwia o awatku, fiołków, kosaćca błeki 
tnego . 'akinus“;. Zielone: sok ze szpinaku i miesza 
m„a z nieszkodliwych farb niebieskich i żółtvch~ 
Pomarańczowe: wierzchnia skórka pomarańcz wv

S n l e T r . “ •?,. “ T S
nieszkodliwych z worfi! '‘ npm nną, mieszanina farh 
srebrne- ,  czerwonych i niebieskich. Złote. ( 

orne. prawdziwe złoto i srebro  malarskie.
(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Wtorku 20  Marca 1855

B4 o r e sp o n d  en ey  a  C z a su .
W i c  t le ń  17 marca. 

u  Dzis odbyło się drugie posiedzenie konferencyj i 
zesz ło  na formalnych tak  j a k  i pierwsze przygotow a­
niach. Ministrowie zas iada jący  w  nich przyjęli j ę z y k  
francuski za  t łum acza  sw ych  m y ś l i ,  i protokół w  tym 
będzie redagowany ję zy k u .  Baron Maysenburg posiada 
w  tym względzie wielką w p ra w ę ,  gdyż w  je g o  rękach 
znajdow ała  się od lat kilkunastu ca ła  polityczno-dyplo- 
motvezna knrespondeneya z F r a u c y ą ,  Anglią i p a ń s tw a ­
mi wloskiemi. Protokół konferencyj nie będzie obejmo­
w ał całej d y s k n s y i , lecz tylko treśc iw y jej ob raz  i s ta ­
now cze rezultaty. . . . ,__

Co do porządku  w  ob rad a ch ,  ten pod w . „ ę d e m  for- 
iny zależeć będzie w znacznej przynajmniej części od 
p rzew odn iczącego , którym je s t  hr. Buol. Z aszczy t  ten 
należał się ministrowi Austry. z  natury  rzeczy i odpo­
wie ogólnemu zau fa n iu  tern zupełnie), iż lir. Buo l  
posiada w rzadkim stopniu tę spokojuość charakteru, 
tę  przenikliwość i pew ność  s ą d u , i tę j a s n o ś ć  i dobi­
tn ość  w  w y s ło w ie n iu ,  które do kierowania dyploinaty- 
cznemi naradami s ą  warunkiem ważnym  i niezbędnym.

Pod względem toku narad ,  c o d o  przedmiotów samych 
j e sz c z e  dotąd nic s tanowczo nie postanowiono. Z daje  
się a to l i , że narady rozpoczną się nad bliższein i gtęb- 
szem  oznaczeniem ogólnej sy tn a c y i ,  i że  w  rozbiorze i 
określeniu szczegółów trzym ać się będą konfereneye po­
rządku  wskazanego  przez sam e cztery wiadom e punktu.

Co wymknie osta tecznie z  tych na rad ’? Byłoby gubić 
się w d o m y s ła c h , chcąc na  to odpowiedzieć. Z  pe­
w nością  sami zasiadający  w  nich ministrowie, je szcze-  
by dotąd nic w tej mierze powiedzieć nie mogli. Pokój 
zależy tylko od s łusznych  i honorowych z obu  stron 
koticesvj. Z daje  s i ę ,  że konfereneye otwartemi zo s ta ­
ły w tern usposobieniu. Gabinet petersburgski chce być 
szczerym i umiarkowanym  w  kwestyi religijnej. P a ń ­
s tw a  zachodnie chcą pokazać ró w n ą  szczerość  i um iar­
kowanie w  sw ych  widokach politycznych. Ja k  z  jednej 
s trony m a w ejść  w  rów n ow agę  interesów europejskich 
protektorat Rosyi nad Multanami, Serbią ,  W o ło szc zy z n ą  
i jej w y łączny  w pływ  na  chrześcian greckiego kościoła 
w  T u rc y i ;  tak  z drugiej strony ró w n o w a g a  polityczna 
n a  morzu Czarnein m a  się ustalić bez nadw erężenia  ani 
godności R o s y i , ani sit i pozycyi przez m ą  ż u t y c h .  
Z apow iadałem  w am  ciągle , że  s ię  pod Sebastopolem 
a ż  do osta tecznego rezultatu konferencyj mc w ażnego 
nie stanie. Dziś je s tem  je sz c z e  więcej o tern przekonany.

O przybyciu tu bliskiem Cesarza  N apo leona ,  zaczynają  
m ów ić w  kołach naw et dyplomatycznych. Dodają n a ­
w e t ,  że Cesarz  wróci do P a ry ża  w tow arzystw ie  Ce­
sa rz a  A us try i ,  lub że  go powita w  swej stolicy nieco 
później. S ą  dalej dom ysły ,  że  jeśli  konfereneye pójdą 
d o b r z e ,  monarchowie z jad ą  się n a  kongres. Czekajmy, 
by  s ię  nie zaw ieść  w  nadziejach.

*  K r ó l e s t w u  S»o1sl*.leaco IG marca. 
W  nocv z 12  " a  IB t. in. to j e s t  Ig o  marca we- 

a t u "  rosyjskiego k a lend a rza ,  nas tąp i ł  w calem Króle­
stw ie  ogromny pobór w ojskow y. Je s t  on j u z  czwar- 
tv in  w  ciągu ostatnich piętnastu miesięcy a  najw ięk­
szym  ze  w szystkich . Z  każdego powiatu wzięto mniej 
więcąj od 401) do 0 0 0  rekrutów, z całego z a ś  Króle­
s tw a  do 2 0 , 0 0 0  ludzi. S to su nko w o  z części kraju po­
łożonej na lewym brzegu W isły  pobrano więcej do 
w o jsk a ,  niż z  gubernij na  praw ym  brzegu leżących, 
z cze<ro rozmaite w yprow adza ją  wnioski...  Wiecie zape-

P.  nip.nie
so-

w ne j a k  często młodzi włościanie, p rzeczuw ający  że 
m ają  żadnej obrony od s łu ż b y  w o jsk o w e j , ucinali 
bie jeden lub d w a  palce aby  zasłonić s ię  przed pobo­
rem ,  co jednak rzadko ich uwalniało od wzięcia w re- 
kruty, gdyż niezdatnych do s łu żby  frontowej brano do 
furgonów i do s łu ż b y  za f ron tow ęj ,  jeżeli tylko wnio­
s k o w a n o ,  że umyślnie s ię  poranili. Mimotego przy 
żadnym  je szc ze  poborze nie napotkano tylu poborowych 
z  św ieżo  uciętemi palcami co przy os ta tn im ; kilka set 
tak  rannvch ludzi wzięto do wojska. C zw ar ta  może częsc  
tych 20 ',000  rekruta j e s t  żonatych a  naw et dzietnych.

Od kilku dni obiega tu w ieść ,  iż rząd  zam ierza 
wkrótce znieść pańszczyznę  w  Królestwie Polskiein z u- 
względnieniem praw właścicieli. D onoszę  w am  co mi 
j e s t  w  tej mierze wiadomo. Jeszcze  przed trzema laty 
poleciła R uda  Administracyjna K ró les tw a ,  działając 
z  w yższego  r o z k a z u ,  Komisyi rządowej sp raw  w e­
w nętrznych ,  ab y  łączn ie  z  K om isyą skarbu  w ypraco­
w ała  projekt zniesienia pańszczyzny  przez oczynszo- 
wanie  lub uw łaszczenie  w ło śc ian ;  o c/.em w am  naow
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konanie t rzym ając  ca łą  rzecz w  zawieszeniu . Dzisiaj 
za p ew n ia ją ,  że k s iążę  Paskiew icz otrzymał rozkaz,  aby 
na przypadek ja k ich ś  oznaczonych ewentualności w o­
jennych ogłosił zniesienie pańszczyzny, że w ó w cza s  na­
stąpi u w łaszczen ie  w ło śc ian ,  za w sze  je d n ak  z szan o ­
w a n ie m  praw  dzisiejszych właścicieli ziemskich. W ątpię 
C7,y chwila ów czesna będzie dogodną do przepro­
w a d z e n ia  porządnego takich reform społecznych chociaż 
nader użytecznych, do za łożenia np. to w a rz y s tw a  kredy 
towego włościańskiego i t. d. W ą tp ię  znów , iżby rząd 
rosyjski nie uw ażał  na  s tosunki społeczne w  Cesar­
s tw ie ,  i zechciał w tej reformie nie uwzględnić praw 
dotyczasowych właścicieli g runtów  przez włościan  dzier­
żawionych. Nic jedn ak  przesądzać niezainierzam.

W ojsk a  w Królestwie s to ją  ciągle n a  daw nych  s ta ­
nowiskach rozłożone na leże z im o w e;  żaden ruch z n a ­
czniejszy spostrzegać w  nich się nie daje. Przeci­
w n ie ,  do prowincyj nadbałtyckich p rzybyw ają  nieprze- 
stannie now e pułki z  głębi ce sa rs tw a  zw iększa jąc  ar­
mią nadbałtycką pod w o dzą  S iw ersa  zos ta jącą .

S P a r y i s  14  marca.
Ż yw ienie  się samemi nowinami przychodzącemi z Ber­

lina i W iednia j e s t  ciężkie do strawienia dla P a ry ża  i 
tein c i ę ż s z e ,  że  dzienniki niemieckie podają  bez sk ru ­
pułu  w iadom ości najsprzeczniejsze, n aw e t  wiadomości 
o rozkazie  dobrego przyjęcia armii austryackiej danym 
przez Aleksandra II komendantowi C h o c u n a .... Podobne 
imbroglio nowin daje pow ód do dziwacznych opinij, 
które Paryż  codzień w  sw ein  łonie w yrabia  czy to  na 
giełdzie, czy w  klubach i redakcyach dziennikarskich. 
Wczorąj u m ysły  były przekonane o b l is .osc i  pokoju; 
mówiono, że lord Palmerston zos ta ł ,  ze tak  powiem, 
za ina tow any  w  sw ein  dążeniu  przez party ę pokoju ; że 
Napoleon III ze sw ej strony zos ta ł  za ina towany przez 
Anglią i A u s try ą ;  że  sprzymierzeni podpiszą na pokój 
bez° zburzenia  Sebas topola  i że armia krym ska wróci 
d o ”o jczyzny  am barku jąc  sir* w sam ym  porcie Sebasto 
polu, w  obliczu prezentującej przed nią broń armii ro­
sy jsk iej   Ci co dawniej pragnęli uderzenia na Austryą;
ci co opłakiwali zawarcie t rak ta tu  między A ustryą i 
T u rc y ą  dnia 2 0  czerwca, malują  dziś Napoleona Ulgo 
j a k o  zaam barasow anego  i nie w idzą  tylko pokój. Ob- 
stinata fides je s t  trudna w pośród rozum ow ań w raż l i­
wego P aryża ,  ale- ta k a  fides j e s t  jedynie  rozsądną .  An­
glia nie odpowiada sw ym  o b o w ią z k o m ; nie dostarcza 
potrzebnej liczby t ran spo r tów ; Aberdeeniści i Cobdeni- 
ści i ekonomiści wszelkiego rodzaju pragnęliby pokoju 
dla miłości sw ych teoryj, i niezostawienia samej Fran- 
cyi s ła w y  prowadzenia  w o jn y ;  ale p rąd  wojenny je s t  
za  szybki,  aby  partya pokojow a m ogła  go pow strzymać. 
Z re sz tą ,  pokój zależy nie tylko od sprzymierzonych, 
lecz od Rosyi.  Konfereneye wiedeńskie , o których ró­
wnie dobrze wiecie j a k  my, m ają  się zakończyć  około 
Wielkiejnocy. Ostatnie w yrazy  m ogą być wzięte za  k a ­

lambur, ale j a  im nie chcę dać tego znaczenia i pdwo- 
tuję się w  tym względzie do wiedeńskiej koresponden- 
cyi C o n s ti tu tio n n e la , k tóra tu j e s t  cenioną w  ministe- 
ryum  sp raw  zagranicznych.

Jenerał Wedell wrócił do P aryża  ze złeini, ' bo dyla- 
cyjnemi z a w sze  instrukeyami. Uraza j a k ą  uczuł Napo­
leon III z  tego pow odu do P ru s ,  nie j u ż  przychylnych 
lecz nieprzyjacielskich, ma być wielka. Jeżeli nie spro­
w adzą  pokoju, św ię ta  Wielkanocne w yjaśn ią  wojenną 
szachownicę E uropy . Napoleon III ciągle do tego się 
gotuje. Dowiaduję się z  listu jednego oficera, że  Cesarz 
rozkazem  dziennym rozdzielił obóz Bulonski na dw a 
k o rpu sy :  p ierw szy  złożony  z 4  dywizyi poddał pod 
komendę m arsza łka  Baraguay  d’Hilliers, a drugi z ło co ­
ny z  3 dywizyi,  pod komendą jenera ła  Gueswillera. 
Marszałek Baraguay d’Hilliers udał się do obozu. Obóz 
j e s t  rad, że m arszałek  będzie dowodził jednym  korpu­
sem  i lękał się bardzo, aby  jenera ł  Schram, którego 
nie lubi, nie dosta ł rzeczonej komendy. Jenerał Schram 
m a być użyty  gdzieindziej. Oprócz dwu-dywizyjnej pa- 
ryzkiej rezerwy grenadyerskiej. Cesarz n akaza ł  u tw orzyć 
dyw izyjną rezerwę grenadyerską w  Lyonie. Dzisiejsza 
F rancya  podobna je s t  do laboratoryuin wojennego. Cią­
gle widzi się przeciąganie wojsk  i donosić o tein by­
łoby jeżeli j u ż  nieroztropnem, to iiudnem. S za lupy  ka- 
nonierskie, przeznaczone na morze Bałtyckie, m ają  być 
spuszczone  na wodę w Cherbourgu dnia Ig o  kwietnia.

Jeżeli zo s ta ła  w strzym ana podróż C esars tw a i księ­
cia Napoleona, nie zo s ta ła  wcale odwołaną. Podróżny 
o rszak  cesarski ma się sk ładać ze  stużącem i,  ze  100 
osób. Cesarz  pokazał j u ż  zos ta jąc  w Biaritz i chce po­
kazać je szcze  raz, że  F rancya m oże być spokojną  bez

z których jeden byt za  w ojną  i reducyą Rosyi,  a  d ru ­
gi za  pokojem....  Meetingi te dobrze charakter i poło­
żenie Anglii t łum aczą. Napoleon III wciągnął j ą  w  woj­
nę, robiąc w y p ra w ę  do K rym u, i miejmy nadzieję, że 
w wojnie j ą  u trzym a, pracując tak dla siebie j a k  dla 
niej i dla E uropy. Nie m ożna  bez w zruszen ia  spoglą­
dać na  jego  pasow an ie  się z trudnościami, naw et z t ru ­
dnościami pochodząceini ze strony narodu najwięcej in­
teresowanego w obecnej wojnie, i me m ożna się dziwić 
autorowi jednego w ojennego , pochwalnego, lecz św ia ­
tłego ar tykułu  Przeglądu Edymburgskiego, który powie­
dział, że kiedy zobaczył w  P a ry żu  Cesarza- poinimo- 
wolne przypomniały  mu się w yrazy  D an ta :  C lm  quel 
grande? Anglicy nie tylko nie dają w o jska  i okrętow, 
nie tylko w yjaśn ia ją  w  sw ych  dziennikach co się dzie­
je w  obozach pod Sebastopolem, ale szkalu ją  osoby. 
Times o ska rży ł  o zdradę jenera ła  Forey  za  to, że  u- 
t rzym yw ał korespondencyą z księciem Menszykowem, 
kiedy ta korespondencyą była potrzebną i upow ażnioną.  
Bieda j e s t  w wojnie z narodami wolnemi kiedy nie 
mają nad so b ą  P ittów i kiedy s ą  wystawieni na intry­
gi to dworskie, to ekonomiczne. Z  tein co m ów ią  o 
Napoleonie III w iąże  się św ieże  przedstawienie w Tui- 
leryach ja k o  akadem isty  księcia de Broglie przez pana 
Guizota. Z ap y tany  co inyśli o bieżących w ypadkach, 
Guizot rzek ł:  „C esarzu ,  dawniej losy Francyi spoczy- 
wafy w kilku rękach dziś spoczyw ają  tylko w  Tw oich ."  
Cesarz ■ rzy ją t  księcia de Broglie j a k  najlepiej. Niewia­
domo ja k  ‘ T hiers  postąpi kiedy wyzdrowieje. Cesarz 
posła ł do niego sw ego adjutanta, należy więc, aby  po 
wyzdrowieniu udał się z  podziękowaniem do niego. 
Akademia parla inentarska rekrutuje się z nieprzyjaciół 
cesarskich, a  Cesarz akademii g rzecznośc ią  wypłaca. 
Jes t  to postępow anie  uprzejme i bodaj, aby sta ło  się 
politycznem.

Studenci,  aresztowani za  sykania  przy otwarciu k u r ­
su p. Saint-Beuve, odpowiedzieli p rzy  inkwizycyi, że 
nie mieli nic przeciw Cesarzowi, lecz przeciw ministro­
wi Fortoul. Studenci gn iewają  się na ministra dla tego, 
że ich t rzym a krócej i że z m u s z a  profesorów do w y ­
kładania ku rsów , kiedy dawniej wykładali co chcieli, ; 
co s tudentom na  nic się nie przydało.

L a  Presse. jedy ny  dziennik francuzki, ma dziś re­
gularne korespondeneye ze wszystkich  ważnych  punktów 
Europy  i Ameryki. Korespondeneye te bardzo s ą  czy­
tane i zapew ne w ejdą w publiczną potrzebę. Czas je s t  
aby  F rancya  za jm ow ała  się narodami inneini-

W czoraj  odbyło się w N o tre  Danie nabożeńs tw o, ce 
lebrowane pizez arcybiskupa za  dusze rozbitych na fre­
gacie „la Semillante." Modlących się było dużo. K aza­
nia postowe, tniane zwykle wieczorem, zna jdu ją  licz­
nych s łuchaczów . Mimo polemik o Ultramontanizmie i 
Gallikanizmie, katolicyzm robi postępy. Protestantyzm 
nic na  tein nie traci, a  F rancya  na podniesieniu ducha 
religijnego zyskuje.

J. C. K. A post. M ość n ą jw y ższe in  postanow ien iem  
sw o je m  z d. 3  m a rc a  r a c z y ł  n a j ła s k a w ie j  udzie lić  
k a t e d r ę  b u d o w n ic tw a  p r z y  c. k. ak adem ii  tech n ic zn e j  
w e  L w o w i e ,  z a s tę p c y  t e g o  p rz e d m io tu  n a u k o w e g o  
A do lfow i G abr ie lem u.

w inie lub uw łaszczenie WlOSCinu; u o..eui wam uauw- jes /A ie  id i , ze r iau cy a  wuzc
(innosileiTi Od tei chwili rząd nakaza ł  w e w szy-  niego. Spokojuość Francyi mogłaby być mniej pewną, 

stkich kontraktach o dz ierżaw ę dóbr rządow ych  zam ie - ,  tylko w  razie złego pokoju lub niepomyslnąj wojny, < 
szczan ie  warunku iż dzierżawca niema p raw a  do ż a - j  wtedy to dopiero p. Carher mógłby przyjść do prele 
f loren wynagrodzenia lub potrącenia z  czynszu  dzier-1 ktury policyi jeżeli nie do mmisteryurn policyi. Bro- 
S i e g o  n a  przypadek zniesienia p ań szczyzny  czy to szurka B ri ik sdska  k r y ^  rut Krymie, je s t
przez zam ianę  jej na c z y n sz e ,  czy jak im kolw iek  in- dzis  czy taną  w - g 0 2  zakazaną ,
m-m snosobem . Komisye w ypracow ały  dw a  projektu.; S ą  tam praw dy, ale s ą  i fałsze. K siążę  Napoleon inu- 
P ie rw szy  z  nich przedstawiał zam ianę p a ń s z c z y z n y , ; si ża łow ać ,  że  d a ł  do ni J ma eryaty s k ł a d ^ ą c  Emilo- 
C7 vli opłaty uiszczanej robotą przez włościan z g r u n - . wi de Girardm listy, ktorie y j i s a t  z  pod Sebastopola 
tów  przez nich d z ie rża w io n y c h ,—  „ a  czynsze  czyli na  do familii, a  które l f dl‘c p,ot lterat prZ®
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a  gospodarstwo krajowe upadnie, /  rug, projekt dalej dy dla F rancuzów  klimat u * ™ ,  uawe algierski 
s ięmtjący, lepiej wypracow any, n a  gfflbswa oparty zasa-  dobrym, dla Rosyan  j e s t  zabojcz ,n . Wiecie j u z  ze 
d / ie  i powszechne rozumnych właścicieli ziemskich w  bitwie pod E u pato ryą  od •. się l a t a i z y ,  kt 
w* krain zyskujący  za tw ierdzenie ,  p rzeds taw ia ł ,  aby T-ych uorganizow ał p. T .
w łośc ian ie  wykupili od dzisiejszych właścicieli grunta, ------- -  -
które obecnie m ają  w  dzierżawie i p lącą  z nich czynsz t P c k r y a j  14 marca,
robota-  aby to odkupienie gruntów uskutecznili z a  po- Nie wdaję się w wielką politykę, a tym mniej w ro z -
m ocą  to w arz y s tw a  kredytowego w łośc iańskiego, do kto- bior not dyplomatycznych, mianowicie pruskich, którymi 
r e m )  p r z y s t ą p i ł y b y  albo solidarnie gminy (co  byłoby naj- z  tak ą  gorliwością trudni się berliński korespondeo 
S e i J  albo pojedynczo włościanie. Projektu te przed -Czasu,  w przesyłanych w am  listach. Unikam o i e  
s taw iane i roz trząsane  byty podobno w Radzie a d - , m o g ę  polityki, ale j a k  je j  um kn ąć?  Powiem dzisiaj, ze
iniiiistracvinei w  W a r s z a w i e  a następnie w Radzie Państwa, Anglicy, ważąc się między dwoistym interesem, odbyli
w Petersburgu, rzą d  je d n ak  dotąd mę w prowadził ich w wy- i w Manchester, w tym sam ym  tygodniu, dw a  meeting!,)

W ied«*ń 17 m arca .  R o z p o rz ą d z e n ie m  m in i s te r ­
s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na  z a sa d z ie  n a jw y ż sz e g o  
pos ta n o w ien ia ,  n o w o - o g r a n i c z o n e  s z e ś ć  u r z ę d ó w  o b ­
w o d o w y c h  m a rg r a b s tw a  M o raw sk ie g o ,  r o z p o c z y n a ją  
u r z ę d o w a n ie  s w o je  z d n ie m  16 kw ie tn ia  r. b. z k tó ­
ry m  to  d n iem  z w in ię te  b ę d ą  r z ą d y  o b w o d o w e  w  B e r ­
nie  i O ło m u ń c u .  In n em  ro z p o r z ą d z e n ie m  m in is te rs tw  
sp r a w  w e w n .  i sp ra w ie d l iw o śc i  u r z ę d y  p o w ia to w e  
cz y s to  p o l i ty c z n e  tu d z ie ż  m ie sz a n e  ( s ą d o w o  poli ty ­
c z n e )  w  m a rg r a b s tw ie  M o raw sk ie m  i K s ię s tw ie  G ó r ­
no i D olno Sz lą sk ie in  r o z p o c z n ą  u r z ę d o w a n ie  sw o je  
w  dniu  2 8  k w ie tn ia  r. b. z k tó ry m  to  dn iem  z n ie s io ­
n e  zo s ta ją  w ty c h  k r a ja c h  k o ro n n y c h  d o ty c h c z a s o ­
w e  są d y  p ie rw sz e j  ins tan oy i  tudz ież  s ta ro s tw a  o k r ę ­
g o w e .

—  D zis ie jsza  Gaz. Wiedeńska z a w ie r a  w  częśc i  
n ie u rz ę d o w e j  rozs taw ionem u g ło sk a m i  n a s tę p u ją c e  
d o n ie s ie n ie :  „ W  n ie d z ie lę  18 m a rc a  j a k o  w  dn iu  u -  
ro c z y s te g o  p och o w a n ia  śp. J e g o  C esarsk ie j  Mości 
M ikoła ja  1 C e sa rz a  W s z e c h  Rosyi,  w  tu te jsz e j  c e s a r ­
sk o  ro sy jsk ie j  kap l icy  Wolfiscligasse N r  1 0 2 0  o d -  
p raw ione in  b ęd z ie  o go d z in ie  12ej w p o łu d n ie  u r o ­
cz y s te  n a b o ż eń s tw o  ż a ło b n e ."

—  Na m ocy  u m o w y  z a w a r te j  m iędzy  to w a r z y ­
s tw e m  że g lu g i  p a ro w e j  „L lo y d a  a u s t r y a c k i e g o "  i to ­
w a r z y s tw e m  an g ie ls k ie m  „ P e n in su la r  an d  O r ien ta l  
C om pany “ p r z e s y łk i  to w a r ó w  do Indyj w scho dn ich ,  
Chin i A u s tra l i i  p o d e jm o w a n e  b y ć  m o g ą  p r z e z  p a ­
ro w c e  „Lloyda. “

— Infant h isz p ań sk i  Don J u a n  i j e n e r a ł  k a r l i s to w -  
ski C ab re ra  p rzyby l i  do  W ie d n ia  u d a ją c  s ię  na p o ­
g rz e b  hr. Molina do T ry e s tu .

—  Wanderer donosi z Belgradu 13 marca: A że­
by, jak samo z siebie rozumie s ię ,  drogą prywatną, 
t0 jest sposobem prośby wpłynąć na reprezentantów 
mocarstw europejskich zebranych w Wiedniu na kon- 
fereucyach, w interesie Serbii i praw j e j , panujący 
książę Aleksander postanowił wysłać szota swojej 
kancelaryi p. Knieziewieza do Wiednia i ten dziś j e ­
szcze wyjeżdża w tym celu.

—  Kor. Hen. m ów i o p ie rw sz e in  p o s ied zen iu  
k o n f e r e n c y j : T r w a ło  ono  3  g o d z in y  blisko. Z ag a i ł  
je hr. B uol  m o w ą , w  k tó re j  ce l  i p rzed m io t  z e b r a ­
nia t e g o  w y łu s z c z y ł .  O do w iadu jem y ,  m o ­
ca rs tw a  s p r z y m ie r z o n e  z ł o ż y ły  j e d n a k o w e  a le  n ie  
j e d n o b rz m ią c e  w y k ła d y  w iad o m y ch  c z te r e c h  p u n ­
któw. P o s ie d z e n ie  P>go z e s z ło  na fo rm a ln o śc iac h  
i z a jm ow a no  s ię  tein g łó w n ie ,  czy  ró ż n ic e  m n ie m a ń  
mają b y ć  za  p o ś re d n ic tw e m  not o b jaw iane ,  c z y  ty lko 
ustnie. Dalej m ó w ią ,  iz z 4 c h  w iad om y ch  pu n k tó w ,  
n ie k aż d y  z nich ko le jno ,  ale n ap rz ó d  p u n k t  t r ze c i  
ma p rzy jść  pod o b ra d y  (p. k o r e s p o n d e n c y ą  n aszą  
z W iu d a ia .  II- Cz.). Dnia 1 6 g o ,  j a k  don os i  O. D .

Post, n ie  b y ło  p o s i e d z e n i a , g d y ż  po  t r z e c h g o d z in -  
n e m  o b ra d o w a n iu  dnia p o p rz e d z a ją c e g o ,  m u s ian o  s ię  
za ją ć  p o rz ą d k o w a n ie m  m a te r y a łó w .  N a so b o tę  z a p o ­
w ied z ia n e  b y ło  d r u g ie  p o s iedzen ie .  Z a p e w n e  j e d n a k  
kilka dn i  u p ły n ie ,  zan im  o t r e ś c i  o b ra d  b ęd z ie  s ię  
m ożna  c o k o lw ie k  do w ied z ie ć ,  f ł a w e t  d y p lom a cy a ,  
to  j e s t  ta c z ę r ó  j e j  k tó r a  n iem a  u d z ia łu  w  k o n f e -  
r e n c y a c h ,  j e s t  w  tym  w z g lę d z ie  n ie św ia d o m ą  r z e ­
c z y ,  a r a p o r ta  do d w o r ó w  b ę d ą  z a p e w n e  b a rd z o  
s k ą p e ,  ta k  d a le c e  ta jem n ica  j e s t  z a c h o w y w a n ą .

—- K o n k o rd a t  z R z y m e m  ma b y ć  p o do bno  j e s z c z e  
p rze d  św ię tam i  w ie lkano cnem u  z a w ar ty .  Z m ia n y  ż ą ­
d an e  p r z e z  g ab in e t  c e s a r s k i  z n a la z ły  p o d o b n o  u -  
w z g lę d n ie n ie  w  R zy m ie .  K a r d y n a ł  k s iążę  S o h w a r -  
z e n b e r g  i A rc y b is k u p  W ie d e ń s k i  R a u c h e r ,  s p o ­
d z iew an i  w k r ó t c e  z p o w ro te m  z R zym u.

R o s s y a .
Neue preus. Zeitung z a m ie sz c z a  n a s tę p u ją c y  list 

z P e t e r s b u r g a  z 8 g o  m arca .  C ia ło  z m a r ł e g o  C e sa ­
rza  M ikołaja  w y s ta w io n e  j e s t  od  p r z e s z łe j  n iedz ie l i  
w p a ła c u  z im ow ym  w  p o k o ju  W . K siężne j O lg i .  P u ­
b liczno ść  m a w olny  p rz y s tę p  od  8  do  10  r a n o  i od  
2  do 5 po p o łudn iu .  Od w to r k u  z w ło k i  C e sa rz a  o -  
k r y te  są  w ie lką  z ło te m  w y s z y w a n ą  kapą  z a s ła n ia j ą ­
cą  tw a r z  i c a ł e  c ia ło  T rz e c h  k s ięży  o d p ra w ia  m sz e  
n ie p rz e rw a n ie .  P rz y b ra n ie  p o k o ju  j e s t  s k ro m n e .  T łu m  
od w ie d z a ją c y c h  c ia ło  p rzep fy wa ciąg le .  C h w ilkę  ty lk o  
w o lno  k aż d e m u  z a t r z y m a ć  się w  p o k o ju  ża ło b n y m ; 
p az iow ie  c e s a r s c y  p ro sz ą  g r z e c z n i e  o d w ie d z a ją c y c h  
ab y  d łu g o  n ie  bavvili. K ażdy  R o sy an in  p r z y k lę k a ,  
p rz e ż e g n a  s i ę ,  c a łu j e  k a p ę  p r z y k r y w a ją c ą  zw ło k i  
C e sa rz a  i w y cho dz i .  M iedzy o d w ie d z a jąc em i w id z ieć  
m ożna  p o m ie sz a n e  w sz y s tk ie  s tany ,  w ło śc ian in a  w  k o ­
żuchu  ob ok  n a jzn a k o m itsz y ch  osób .  Z ab a lsa m o w a­
niem  c ia ła  za jm o w a l i  s ię  p r o fe s s o r o w ie  S ch u lz  i 
G r u b e r ,  p r o s e k to r o w ie  tu te j s z e j  m e d y c z n o - c h i r u r g i -  
cznej  akadem ii.  Na p a ł a c u  z im o w y m  p o w ie w a  c h o ­
r ą g ie w  z im ien iem  C e sa rz a  A lek s a n d ra .  P o w s z e c h n e  
w zb u d z i ła  tu  za ję c ie  p rz e m o w a  C e sa rz a  A le k s a n d ra  
do s e n a to r ó w .  W  m o w ie  te j  p o w i e d z i a ł : iż ju ż  od 
lat d z ie s ięc iu  w z ią ł  z u p e łn y  u d z i a ł  w  r z ą d z ie  i w e  
w sz y s tk ic h  p lanach  s w e g o  z m a r ł e g o  o j c a , w id o c z n ą  
jes t  p r z e to  r z e c z ą  iż żadna  zm iana  an i  w  k ie ru n k u  
z e w n ę t r z n e j  ^polityki an i  w  w e w n ę t rz n e in  z a rz ą d z ie  
nie nas tąp i .  Ze m a n ife s t  o g ła s z a ją c y  j e g o  w s tą p ie n ie  
na t ro n  u ło ż o n y  b y ł  w  p rz y to m n o śc i  C e sa rz a  Miko­
łaja i j e m u  o d cz y ta n y .  N a kilka go d z in  p r z e d  ś m i e r ­
cią C e sa rz a  u m a r ł  j e n e r a ł - p o r u c z n i k  T re f u r th  o g ó l ­
nie od  w s z y s tk ic h  p o w aż an y .  A d m ir a ł  R ic o rd  o b r o ń ­
ca  K ro n s ta d tu ,  to w a r z y s z  sz k o ln y  i p rzy ja c ie l  n ie ­
gdy ś  w  m ło d o śc i  N a p ie r a ,  u m a r ł  p rz e d  o śm iu  d n ia ­
mi na c h o le rę .  Na j e g o  w s p a n ia łe m  p o g r z e b ie  z n a j ­
d o w a ło  s ię  m n ó s tw o  ludu. E s k o r ta  j e d n a k  w o jsk o w a  
s z ła  bez  m u z y k i ,  g d y ż  od p ie rw sz e j  chwil i  p o ja w ie ­
nia s ię  ch o lery  zm arły  C esarz w y d a ł  r o z k a z  aby  
m uzyka n ic  to w a rzy szy ła  ż a d n e m u  p o g rzeb o w i a l­
bow iem  d łu ż s z e  z te g o  p o w o d u  p r z e b y w a n ie  na 
cm e n ta rz u  p o m n a ża ło  l iczbę  ofiar tej ch o rob y .  P rz e d  
dw om a dniami z a k o ń c z y ł  te ż  ży c ie  j e n e r a ł - p o r u c z n .  
D u b b e l t ,  n a c ze ln ik  ta jne j  policyi.

Preuss. Coresp. p isze .  W e d ł u g  l i s tó w  z K u r l a n -  
dyi z l i g o  t. m . , a rm ia  ro s y js k a  p r z e z n a c z o n a  do 
o b ro n y  w y b r z e ż y  n a d b a ł ty c k ic h  b ę d z ie  p o w ię k s z o n ą  
do 1 4 0 ,0 0 0 ;  o d d z ia ły  w o jsk  m a ją c e  j ą  w zm o c n ić  są  
już w  po ch o d z ie .  D o M itaw y  p r z y b y ło  8 0 0 0  B a­
sz k iró w .  N ad  u m o c n ie n ie m  i u zb ro je n ie m  R ygi  p r a ­
cu ją  c iąg le  z w ie lk im  po śp ie ch e m .

P oda l iśm y  j u ż  kilka d o n ie s ie ń  i u r z ę d o w y c h  r a ­
p o r tó w  ta k  f ra n cu z k ich  j a k  r o sy jsk ic h  ó d z ia ła n ia ch  
p rze d  S eb as to p o le m  o d  2 3 g o  do  2 8  lu te g o .  C a n ro -  
b e r t  i B ruat  d o n o s i l i ,  iż r e d u ty  i p r z e c iw - a p r o s z e  
w z n ie s io n e  p r z e z  R o sy an  p rz e d  fo rtyf ikacyam i o t a -  
cz a jąc em i za to k ę  w a r s z t a t o w ą , z o s ta ły  z d o b y te  i zn i ­
s z c z o n e ;  M e n sz y k o w  p r z e c iw n ie ,  iż n a p a d y  w o jsk  
f ra n cu z k ich  z o s ta ły  ze  s t r a t ą  o d p a r te ,  a n o w e  u m o ­
cn ien ia  d o k o ń c z o n e  i u z b ro jo n e .  D zis iaj d o s z ły  nas  
n u m e r  „ Inw al ida  r u s k i e g o "  z a w ie r a  n a s tę p u ją c ą  d e ­
p e s z ę :  „ W  o s ta tn ie m  sp ra w o z d a n iu  o d z ia ła n ia ch
przed  S e b a s to p o le m  d on ie ś l iśm y ,  iż w o jsk a  n asze  z a ­
ł o ż y ł y  r e d u tę  n a  p o c h y ło ś c i  g ó r y  S a p u n  w z n o s z ą ­
cej  s ię  na p r a w e m  w y b rz e ż u  p rz y s ta n i  w a r s z t a to w e j .  
W e d ł u g  r a p o r tu  ks. M en szy k o w a  z I g o  m a rc a  tebaz 
o t r z y m a n e g o ,  b u d ow a tej r e d u ty  z u p e łn ie  u k o ń c z o ­
ną z o s ta ła ,  a n a w e t  w  no y z 2 8 g o  lu te g o  na  l s z y  
t. m. za ło ż y l i  nas i  p rz e d  p o p rz e d n ią  j e s z c z e  j e d n e  
r e d u t ę  nad  w ą w o z e m  g e o r g i e w s k i m , a ż e b y  p r z e ­
sz k o d z ie  p os tępo w i  p rao  o b lęźn iczych .  N aszych  n o ­
c n y c h j o b o t  n iep rzy jac ie l  n ie p o s t r z e g a ,  a g d y  za  
na d e jś c ie m  dnia ro z p o c z n ie  p r z e c iw  nam  o g ie ń  k a -  
r a b in o w ,  ju z  ani za m ia ró w  n as zy c h  z n i w e c z y ć ,  ani 
d z i e ł  n a szy c h  z b u rz y ć  n ie  j e s t  w  s tan ie .  O b ie  ś w i e -  
żo  w zm e s io n e  r e d u ty  n a z w a n e  z o s ta ły  od  im ien ia  
p u łk  o w k tó re  j e  z b u d o w a ły ;  p ie rw sz a  nos i  m iano  
red u ty  se leg iń sk ie j  a d ru g a  w o ły ń sk ie j .  P o dz ie m n e  
g a le ry e ,  k tó r e  n iep rz y jac ie l  p rz e c iw  u m o cn ien io m  

j S ebas top o la  p r o w a d z i ł ,  n ie  p o su w a ją  s ię  dalej,  
j Ze w s z y s tk ic h  tych  r a p o r tó w  i don ie s ie ń  w n o s i ­
my, iż F ra n c u z i  u d e r z y w s z y  na  ro z p o c z ę te  św ie żo  
d z ie ła  R o s y a n  ta k o w e  zdobyli  i m oże  w  cz ę ś c i  z b u -  

, r z y l i ;. le cz  n ie m o g ą c  w tern m ie jscu  u t r z y m a ć  s ię  
pod o g n ie m  d a w n y c h  d a lszych  u m o c n ie ń  i b a s ty o -
n ó w  o ta c z a ją c y c h  p r z y d a "  w a r s z t a t o w ą , cofnę li  sie , 
a R o s y a n ie  z d o ła ł '  r o z p o c z ę te  r e d u ty  u k o ń c z y ć  i t a ­
k o w e  u zb ro ić ,

Królestwo Polskie.
R ad a  a d m in is t ra cy jn a  K ró le s tw a  p o s ta n o w i ła  co  

n a s t ę p u j e : )  zanowski S e w e r y n  r o d e m  z p o w ia tu
.  .„„n/ckicrrn • On t  .   J .W a r s z a w s  ie g o  2 )  J o r d a n  W ł a d y s ł a w ,  sy n  o b y ­

w a te la  g u  . a d o m s k ie j ; 3 )  Kapliński L eo n ,  sy n  o -  
by w a  e a gub .  R a d o m s k ie j , k tó r z y  z b i e g ł s z y  za  g r a ­
n i c ę ,  p rzy łą c z y l i  s ię  ta m że  do  z a b u r z e ń ,  j a k ie im a -  ^» • • . ►ouiou u i i n u u i  u l /u  j Joiviu l ino

y m ie jsce  w  K się s tw ie  P o znańsk ie in  i w  W ę g r z e c h ,  
uznan i  są  za  w y g n a ń c ó w  i u le g a ją  k a r z e  konf iska ty
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majątku, bądź już zasekwestrowanego, bądz nastę­
pnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle P o ­
wideł, postanowieniem z dnia 2 (14) kwietnia 1835 
r. wskazanych. Tytuły własności dóbr nieruchomych, 
tudzież kapitałów lub praw hypotecznych, do tych­
że wychodźców należące, winny być, na mocy ni­
niejszego postanowienia, we właściwych księgach 
wieczystych na imię skarbu Królestwa przepisane.

— Wczoraj w nocy o godzinie trzy kwandranse 
na 2gą, lody na Wiśle począwszy od Izbic wprost 
głównego wjazdu, calem korytem ruszyły i odpły- 
nęły.

— Rzeczywisty radca tajny Leon hr. Potocki przy­
był z Petersburga do Warszawy.

_  Rzecz, radca tajny austryacki hr. Zichy, wyje­
chał do Wiednia.

T u r c y a
Zamieszki w Antiwari w Albanii, o których donie­

śliśmy, przedstawia Gazeta Zagrzebska w zupełnie 
innem świetle, a lubo nie można zaprzeczyć, iż 
dziennik len ma stosunki z których może najlepiej 
być uwiadomionym o tem co się dzieje w Sąsiednich 
ziemiach tureckich, wszelako ma on swoje uprze­
dzenia niedozwalająre polegać z zupełną ufnością 
na sprawozdaniach jego z okolic Czarnogórza. Dzien­
nikowi temu donoszą pod dniem 28 lutego: Selim 
bej komendant Antiwari oddalony w r. 1853 przez 
Omera pasze, umiał z pomocą złota powrócić na 
dawną posadę swoją i rządy swoje rozpoczął od u- 
ciemiężania mieszkańców. W  50 zbrojnych Albań- 
°zyków zaczął gospodarować po ubogim kra ju ; a 
'U(l sprzykrzywszy sobie uciążliwości beja , powstał 
d- 20 lutego, zamordował 17 ludzi ze straży jego i 
zmusił reszte schronić się do wieży obronnej,, gdzie 
Rej wygląda na posiłki ze Skadaru Dziś cały obwód 
Antywarski z drobnemi swemi warowniami znajduje 
się w rękach powstańców; a oddział nizamów przy- 
[’yfy ze Skadaru nie był w stanie przywrócić spo- 
“Pjności i dia tego czeka na znaczniejsze siły z Bi- 
°hi i Monasteru. Z powstańców trzech tylko straciło 

życie.

Kraje Czarnomorskie.
Do Miliz. Z tg . donoszą z Krymu przez Warnę i

Stambuł:
Od kilku dni roboty sprzymierzonych w przyko­

pach nie doznają przerwy prijez wycieczki nieprzy­
jacielskie z twierdzy, gdyż takowe pozostawały za­
wsze bez skutku i przyniosły tylko dla załogi stratę 
najwaleczniejszych ochotników. Rosyanie ufortyfiko­
wali wodociąg dziełami na prędce zbudowanemi i 
stanowisko to trzymali aźdoBgo b. m. Napad sprzy­
mierzonych na dniu 26 lutego krwawo odparty zo­
stał. Korpus rakietników francuzkich miotał na port 
i miasto rakiety, których działanie było podobno ni­
szczące. Rosyanie musieli zapewne zerwać na no­
wo most, który łączył przedmieście okrętowe (ko- 
rabelnaja) z przeciwległem wybrzeżem morskiem 
północnej części twierdzy; albowiem z wyżyn obsa­
dzonych przez sprzymierzonych nie widać pontonów. 
Obie armie francuzkie pod rozkazami jen. Pelissier 
i Bosquet są gotowe do pochodu i każdej chwili wy­
ruszyć mogą w pole i działać. Dywizya jazdy fran­
cuskiej zajęła znowu gościniec pod Komarą jak w je -  
S|eni 1854 r.

Korpus angielski uzupełnia się ciągle częścią no- 
w)'m żołnierzom, częścią zaś rekonwalescentami. Nie 
1'cząc tych którzy powrócili do domu, aby cierpie­
nia swe roztaczać przed p. Roebuckiem, dobrze trze- 
c'a cześć wojska leżała po lazaretach i domach ma­
k lersk ich . Lord Raglan zagroził w rozkazie dzien- 
nym cieżkienii karami wszystkim tym co chorobę 
ll<la ja . i szeregi pułków znów się zapełniają.

Ómer pasza jak może tak się okopuje w Eupato- 
ryi. Gdyby Serdar oparty na tej osi, niepotrzebował 
r°zpoczynać niebawem ruchów zaczepnych, toby na 
Prawdę lekka miał robotę trzymać się tam za oko­
pami pod opieką parowców i tułown osiadłego na 
'"ieliznie okrętu'liniowego „Henn IV-. Ale pozycya 
'"ilitarna w Eupatoryi nie ma takiego przeznaczenia
jak Kalafat, n ie  s t a n o w i  ona szańcu przedmostowego;
ufivż Omer pasza nie może tak jak na unajem 
pozostać w roli odpornej, ale musi podług wspo nie

planu r W  w P»'» i * r £ L  "„T w "
Rosyanom. Omer był dotyćh!'zas szczęs '  ., 
jem odpornem działaniu, ale ile razy zaczep , 
wszo go zawodziło jak np. w C z a rn o g ó rz u .

Ostatnia wiadomość jaką dostajemy w listach Z Kry­
mu, jest nadejście lepszej pogody. Wiosna z ca' ą 
wspaniałością wystąpiła w rajskiej okolicy południo­
wego Krymu, a waleczny żołnierz który przetrwał 
ziinę,»rozpo zyna z blaskiem słońca i zielonością, kam­
panię roku 1855.

— Z Odessy donoszą q0 Milit: Z tg  pod dniem 6 
b. m. Nasz jlny gubernator wezwany znowu do Ki- 
szeniewa. gdzie odbywają się rady wojenne, na któ­
rych hr. Adlerberg zastępuje miejsce nadzwyczajne­
go komissarza cesarskiego. I onieważ Besarabia i gu­
bernia Chersońska BlOgłyby stac się w przyszłości 
łeatrem wojny, przeto gud'Tnator nasz wezwany jest

0 rady na której stanowią o środkach obrony tych 
zicm. Wszystkie drogi graniczne mają być zepsute, 
a ca*« okolica miedzy Prutem i Dniestrem zostanie 
spustoszoną. Na głównych punktach mają być wysy­
pane wały. w  £ |ebi Rosyi rozpoczęto uzbrajać lud 
bronią z arsenałów kijowskiego i brzesko-litewskie­
go. Dnia Igo marca przybyło do Perekopu 36 dział 
przeznaczonych do Eupatoryi Siły tam zgromadzo­
ne liczą na 50,000. Pogoda od początku marca na­
prawiła się w Krymie, a sprzymierzonym liczne nad­
ciągnęły posiłki. Szlachta gubernii Tulskiej obowią- 
zała się dostawie 150,000 ludzi. Inne gubernie 'pój­
dą za tym przykładem. (Referent widocznie nie zna 
statystyki Rosyi jeźli o tylu zbrojnych mówi R . Cz.)

Rosyanie pod Małachową wieżą mieli stracić tysiąc 
ludzi. Z floty dowiadujemy się, że w porcie Seba- 
stopolskiin znów jedną fregatę zatopiono. Z Bałkła- 
wy piszą Igo o przybyciu części jazdy francuzkiej.

— Minister marynarki i kolonii odebrał, według 
Monitora od wiceadmirała Bruat następującą depe 
szę telegraficzną:

W Porcie Kamiesz Montebello 7 marca.
Wiadomość o śmierci Cesarza Mikołaja nadeszła 

do Kamiesza 6go o godz. 7ej wieczorem.
Od dni kilku rzucamy na miasto race , które w kil 

ku miejscach ogień zażegły.
Dwaj zbiegli oficerowie rosyjscy, udali się do li­

nii angielskich. Roboty oblęźnicze prowadzą się cią­
gle z pośpiechem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  ; 9 mar. a. Łoterya fantowa z k tó rćj dochód 

przeznaczony na korzyść ubogich zostających pod opieką 
Tow. Dobroczynności odbędzie się w sobotę to jest d. 24 
marca w sali balowćj przy T ea trze . W iele ju ż  zebra o da­
rem fantów przeznaczony: h na ten  cel i zapewne jeszcze 
przed rozpoczęciem lo tery i, liczba onycb znacznie się zwięk­
szy. Publiczność spodziewamy się pośpieszy z tą  samą goto­
wością , z jak ą  każdorocznie s ta ra ła  się na tć j drodze nieść 
pomoc potrzebnym  , zw łaszcza że obok celu m iłosiernego, 
wygrać m ożna jeszcze upominek niekiedy dość naw et k - 
sztowny.

Zaczynają wchodzić teraz  w modę legendy herbo­
we. N ie wiemy co tam w nich prawdy, bo jeżeli Lechowi 
wolno było znaleść gniazdo orle w okolicy gdzie zapewne 
tylko ptastw  i wodne gnieździło s:ę ,  to z nie mniejszem 
prawem można wyprowadzić początek innych herbów. Ale 
gorsza to .  ie  kiedy Czesi o d k ry li, iż lipa by ła  wspolnem 
godłem  to jes t herbem  Słowian i cieszyli się dość długo tą  
wielką m yślą roju pszczół otaczającego wonną koronę lipy 
niby to  rój ludów słowiańskich, po*;- zdroszczoim im tego 
szczęścia w Niemczech, przywłaszczając s bi ■ godło Kpy. 
D ługi czas przestaw ali Niemcy na dębie: wszyscy n i po­
eci sławili wspaniały i silny dąb, pod którym  nieg ys za­
siadał Arm in i wszyscy wodzowie późniejsi *rmanów 
Dopiero teraz w Gazecie powsz. A ugsburgshej pewme 
jakiś mieszkaniec ulicy „u n te r den L in d e n ' w Berlin.e, 
koniecznie u trzym uje, że iina drzewem n.emiec rićm^i p  
piera t  jak iem iś legendami. Rzuconą rękawicę podejmą 
zapewne wynalazcy „lipy słowi .ńskićj.* Co do n s po- 
iew ai mamy pod K rakowem : „L ip k i“ , „Lipowiec , „ D ą­

bie*, „D ębniki* , „Podbrzezie* , „O lszę*, „O lszanicę* itd. 
nie wiewy za prawdę czego się trzym ać. Niechaj tę  rzecz 
rozwiążą twórcy legend herbowych i wynalazcy- godet.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Pod Zaleszczykami 
spariy się na D n ie strz ' lody ta k ,  że od 8 b. m. prze­
prawa za rzćkę wstrzym aną została. Kva napływ ająca z góry 

s ia d a ła , i d . 11 o pierw? ćj godzinie z północy wzbiła 
się tam a do wysokości 3 3 0  calów ( \  sążni 3 %  stopy) 
nad z ro. Chciano rozbijać stosy z d z ia ł, ale że kule 
w lodach m iękkich strzegły  bezskutecznie, musiano za­
niechać. Dopićro o pó ł do czwartćj z południa ruszyły 
się lody same od siebie.

—  T aż Gazeta pisze o dzierżawie tea tru  niemieckiego: 
A dm inistracja  zakładu D roh-w yżkiego fundacyi hr.

Stanisława Skarbka wypuściła w dzierżawę tea tr  niemi: ki 
we Lwowie p. .Józefowi G loggl, znanemu zaszczytnie 
w k raju  z dyrekeyi teatrów  p i  wielu m iastach w państwie 
HUstryackióm. K ontrakt podpisany prz dw>zoraj, obowią­
zuje p. G lóggla za stosowną subwencyą utrzym ywać operę, 
ra m a t,  wyższą i niższą komedyę wedle postępu wi ku 

a wym igania publiczności, i dozwala mu ogłosić abona­
m ent od 10 K w ietnia r .  b., w którym  czasie pan D zier­
żawca obejmuje osobistą na siebie dyrekcyę tea tru . Z do­
niesieniem szczegółów w kontrakcie wstrzymujemy się, 

ż pan G loggl rzeczyw istą odbierze dyrekcyę.
—  M łoda zaledwie 18 letnia panienka nazwiskiem 

Paulina M. należąca clo z cnćj rodziny zam ieszkałćj około 
Saint C loud, m iała zgubny zwyczaj nad m iarę k ib ić swe- 
ją  ściskać sznurów ką, d la powstrzymania za wcześnie roz- 
wijającój się tuszy. M ania ta  więećj jeszcze wzrosła odkąd 
pewien m łody człowiek z okolicy, starać się począł o jój 
rękę. Jeden  z pićrwszych dni tego  miesiąca oznaczony 
był na podpisanie ślubnćj intercyzy. Paulina udała  się do 
swojego pokoju dla zrobienia toaletow ych przyborów. Nie- 
mog iu się na nią doczekać, gdy j1 j  obecność był i po­
trze b n ą , zaczęto pukać do jó j pokoju , lecz bezskutecznie. 
Musiano zatćm  drzwi w yłam ać, i znaleziono m łodą osobę 
w krześle zwiesz ną  bez życia. Pokazało s ię , że nagła 
śmierć n-tstąpiła z pękmonia a rtery i w skutku zbytecznego 
:iśni-nia sznurówki na okolicę błony sercowćj.

—  Brukselski sąd kzssacyjny -/ajmowat się w d. 13

żu największy i najtańszy ze wszystkich, pod nazw ą: 
„Journal des to u s“ ,

—  VT grudniu 1 8 5 4  r . wynosiła liczba listów  prze­
sianych p >cztą we w z y s tk k h  urzędach pocztowych Ce­
sarstwa Austryackie,- . 4 ,2 0 6 ,9 0 0 . W  tym samym c-asie 
w r  1853 było listów  m n ^ j 4 3 4 ,7 0 0 ; w r. 1852  m niej
0 9 2 3 ,4 0 0 ; a w r. 1851  m niej o 1 ,1 8 5 ,3 0 0 . W zrost 
ten koresnodencyj przypisać należy naprzód reformie por- 
toryi i wprowadzeniu niskiój op łaty  p o rto , powtóre roz- 
szórzonym stosunkom handlow ym , a  następnie zapewne
1 rozpowszechnieniu sztuki pisania między ludem.

_  Ostatni potomek L eonarda da  Vinci um arł we Fran- 
cyi. Zd»je się ze sztuka m alarska pozostała w familii 
dziedziczną ja ż k  Iwiek zeszła bardzo nisko. Potom ek wiel­
kiego m alarza bielił domy wieśniaków.

—  Parowiec „ Pearl*  płynący po Sacram ento wyleciał 
w powietrze 27 stycznia. Ze 120 podróżnych, 40  oca­
lało ale ponarzonych i poranionych. K apitan  zg inął, in­
żynier który ocalał aresztowany.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
ledefi* Kursa telegraficzne z dnia 19go marca: — 

łletaiiki 5-procn. 82 3/a. Metaliki 4 %-procen. 7 2 */4. 
• etaiiki 4-proc. 6 3 % .  — 4-pr. z 18 5 2  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
3 4 1-Pr - ł 9 V» z o iąg n .—  s 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .— 
Augsburg 12 6% . — Londyn 12 kr. 1 7 . — Pary* 1 4 7 %. 
Akcye Bankowe 1 0 1 4 . — Akeye kol. żel. póin — Fer-
d y n . .  Pożyczka 1 r. 1851 U t A .  ., B . —
Ost-Donau-Dampfftfth. — .

, ars krakowski 19 m arca. Bankn. a as. żąd . 8 9 V 4 
plącą 8 8 % .  —  Prueki kurant żąd. 113  p lącą 1 1 2 . —
R uble er. nowe żąd. i 0 4 ł/a P^acą 103 %  Cwancygiery
Ucwe i.  1 1 4 */4 p iać , 118% . — Cwancyg. s ta re ią d . 115 
płacą 114. Imper. żąd. S6, płacą 3 5 % . —  D ukaty  ausftr 
hel. żąd. 21 płacą 2 0 % .— 20-frsnki i .  S5%  pł. 3 5 *% 
Listy cast. poL sąd. 101 */a płacą 101. —- Listy zast. gal 
żąd. 95 pl. 94 —  Obligi Indemn. i .  7 6 pł. 7 5 */3 ■

S£ars Iw C T T ? ^ !  dnia 16 m«rc». D ukat holend. 5 *tr. 
kr. 4 5 . —  D ukat ces. 5 złr. 52  kr. —  Fółim peryał ros. 
1 0 złr. 3 kr. —  R ubel ros. 1 złr. 6 7 kr. —  T a la r pru­
ski 1 eJr. 5 4  kr. —  Polski kuran t i pięciozłotówka 1 z łr 
24  kr. —  K urs list, east, w gai. stan. Instytucie kredy­
towym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 10 0 po z łr. 98 
kr. 3 0 ca. ir. —  Sprzodal 1 0 0  po z łr. 94  itr. — . —  
:)»w ł  za 1 Q0 złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł złr. —  kr. —  

 ̂ iUurs wiedeński * dn. 17 m arca. M otaliki 8 2 ł/4. 
Nowa pożyczki 7 1 3/ 4 . Akcye Banku wiodeńs. 1 0 1 5 . —  
Akcye kolei Żelazn. 1 9 3 % . —  Agio od słot* 8 0 %
od srebr* 2 6 % . Oblig. uwotn. g run t. 7 2 */„ — Poży­
czka ostatnia narodowa 8 6 % .

puściła^ i ze szczętem zniesioną przez Rosyan została.
C z e r n i o w c e  16 marca (Koresp. Austr.). W e­

dług nadeszłych świeżo wiadomości zBesarabii z dnia 
12go b. m. wszystko co dotąd zarządzono ze stro­
ny rządu rosyjskiego każe sie domyślać, iż na wszel­
ki przypadek prowineya ta bez wystrzału ma być 
opuszczoną, i w tym przedmiocie odbyła się przed 
kilku dniami rada wojenna w głównej kwaterze 
w Kiszeniewie. Książę Gorczakow wyjeżdża do Kry­
mu dla objęcia dowództwa w miejsce chorego księ­
cia Menszykowa.

G e n u a  16 marca. Missya jenerała  La Marmora 
do Londynu i Paryża tyczyła się jak  słychać zawar­
cia oddzielnego traktatu między Sardynią i Porta, 
przez co wiadome trudności dyplomatyczne tyczące 
się wyprawy korpusu piemonckiego na wschód usu- 
niętemiby zostały. Wyprawa odpływa na morze 12 
kwietnia.

A l e k s a n d r y a  10 marca, Urlopnicy mają być 
powołani. Przygotowania do założenia miasta no­
wego Saidopolis na cześć Saida paszy spiesznie są 
prowadzone. Księstwo Brabanccy przybvli znów do 
Kairu.

B o m b a j  16 lutego. W Kalkucie oddano kolej 
żelazną na użytek aż do Berdwan 132 mil ang. W ła­
dze konsularne w Kantonie zawiadomiły okólnikiem 
z dnia 19 stycznia zamiar utrzymania neutralności. 
Admirał trancuski Laguerre uderzył 6go stycznia na 
miasto Szangai przyczem stracił dwóch oficerów i 
16 marynarzy.

Najważniejszą zapewne wiadomością jest polana 
przez nas w drugim artykule wstępnym treść okól­
nika hr. Nesselrodego do posłów rosyjskich za gra­
nicą, wydanego równocześnie z manifestem Cesarza 
Aleksandra II. Treść tę mamy z wiarogodnego źró­
d ła , a tern więcej zwrócić musimy na nią uwagę, 
iż wszystkie w ogóle ostatnie donięsienia dzienni­
ków każą przewidywać przechylanie się na stronę 
pokoju; jakkolwiek rzecz co do trzeciego punktu nie 
jasno określona.

Po dziennikach krążą jakieś domysły o niepewno­
ści sojuszu państw zachodnich; o usiłowaniach prze­
ciągnięcia Anglii na stronę pokoju nawet z pewnemi 
z jej strony ustąpieniami od dawniejszych wymagań, 
jakoby w obawie wzrastającej na Wschodzie prze­
wagi Francyi; o wstrzymaniu wyjazdu Cesarza Na­
poleona do Krymu aż do skutku konferencyj wiedeń- 
sk ch i t. d. Co w tern wszystkiem pewmego niewia­
domo ; tylko pewna że w Wiedniu zaczynają na pra-

t sjy» ts ro e la w  * dnia 17 marca. Banknot; !w(^  wierzyć w możność przywrócenia pokoju 
ausfir. 7 9 %  d. —  Bank. polak. 90 i .  —  L isty  aastaW. ! __ , w _ Z e it: „ Gazeta pocztow a f r a n k f  urtska
jolsk. dawne 90 %  d. — now. 90 d. — Listy sast. posm. 15 t*M*a m zamieściła artykuł wstępny, który

Kolći w szczególny sposób wyraża się o stosunku Austryi
•  / I A  D h i i O  I  —______1 _.   I ___  ■ .  .

l-proo. 1 0 0 %  d. —  dto. 8%-proc. 92 %  żąd.
traków , góra. S d ąsk a  8 1 %  d.

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17 marca. Dzisiejszy Monitor pisze: Pan 
Bismark-Schónhausen (poseł pruski związkowy) na 
jednem z ostatnich posiedzeń zgromadzenia związ­
kowego w Frankfurcie odpowiedział hr. Rechbergo- 
wi (austryaekiemu posłowi prezydyalnemu), iż zdaje 
się, jakoby dla gabinetów sprzymierzonych wyjawił 
niezbyt przyjazne usposobienia polityczne. Gabinet 
pruski nie uznaje słów posła swego i prócz tego 
oświadcza, że nie żądał aby kontyngens austryacki 
pozostał w' krajach związku niemieckiego; również 
nie myśli o uzbrojeniu twierdz związkowych Mogun- 
cyi i Luksemburga.

(Dla wyjaśnienia depeszy tej dodać musimy, że 
poseł pruski nie wniósł na zgromadzenie frankfurckie 
uzbrojenia fortec niemieckich. Na uczynione z tego 
względu zapytanie w Berlinie bar. Manteuffel oświad­
czył, iż p. Bismark nie miał polecenia z wnioskiem 
podobnym wystąpić. P. Bismark należy do partyi krzy­
żowej.)

P a r y ż  17 marca. Wczoraj krążyła na giełdzie 
pogłoska, iż wyjazd Cesarza naznaczony jest na d. 
23go, tudzież iż w Madrycie wybuchło powstanie 
Monitor wczorajszy mówi o przedstawieniu się je ­
nerała pruskiego Wedell Cesarzowi. Ten sam dzien­
nik urzędowy donosi z Warny z d. 9 b. m. iż w Seba- 
stopolu było kilka pożarów, a nic nie dawało do 
poznania jakoby już wiedziano o śmierci Cesarza 
Mikołaja.

L o n d y n  16 marca. Nadeszła od lorda Raglana
b. m. sprawą ty c z ,cą *,ę zamachu na życie Cesarza Na- depesza z Krymu z d. 3go b. m. mówi miedzy inne- 
poleona. Kra,' bowiem francuzki dom agał się wydania j mi o zatopieniu przez Rosyan na nowo własnych 0 -  
lękodz.c m a mac un nazwiskiem Celestyn Jacqu in  * Lille j krętów przed Sebastopolem, tudzież osypaniu przez 
zamieszka ego w ro. se i , a oskarżonego o zam iar zbrodni j nich szańców bliżej bateryj francuskich niżeli te na 
pomienion j  . pro u rU or sądu apellacyjnego w Brukselli j które ostatnim razem (24 lutego w nocy) Francuzi 

■ -zhraniał się uczynić temu_ zadosyć z pow odu , iż zbrodnia . uderzyli. Rosyanie zwiększają siły swoje na północ 
Jo jak ą  Jacgum  jes„ i owimony je s t z b ro d n ą polityczną.; Sebastopola na(j rzeką Czarną. Śnieg i mrozy ca n o - 
i Hny prokurator w B rukselo  obwołał się do sądu kassa- jj WO się pojawiły.
icyjnego który uzna , i i  . .cqum obwiniony je s t nie o L o n d y n  16 marca. Na posiedzeniu parlamentub i j j ---  —

przest pstwo polityczne , lecz o zw ykłą zbroduię zamachu
m orderstw a, która jakkolw iek z pobudek politycznych po­
w stała nie przestaje być zb ro d n i, zw yczajną, a zatćm za

• /: u; mna ninnwn *---- .

kanclerz skarbu oznajmia, że projekt finansowy (bu- 
dźet) dopiero po Wielkiej Nocy przedłożonym bę­
dzie. Panmure (minister wojny) zaprzecza twierdze

■ stosow ać się do nićj w inna urnow a ty cząca  się w z« je -; n iu ,  jakoby okręty były teraz bez użytku na morzu 
m uego  w ydaw ania niarzJ • Ł 4 kassy jny  pow ierzył | Czarnem. Pakington wnosi bil o wychowaniu.

1 pizr-to tę sprawę prokuratorowi w iege . j P e t e r s b u r g  16 marca. Admirał francuzki Bruat
! — W y n alazca  znanćj szw alni A m ery k an in  M oore p rzy- mówi w raporcie swoim z dnia 7  b. m. iż sprzy- 

bvw szy po kilkum iesięczny®  P° w k ra ju  rodzinnym  | mierzeni nader skutecznie rzucali race do Seba- 
in a p o w ró t do B e r i in a , przyw ióz ze so b ą  in n ą  znów wa-;stopola i yy kilku miejscach miasto zapalili. Jen e ra ł 

i n ,  m acbiuę  tojest p raln ię . i Dsten-Sacken, który z powodu słabości (dymisyi?)
— Najświćższe w ia d o m o ś c i  ze wschodu potwierdzają | księcia Menszykowa objął dowództwo, donosi nato- 

d'niesieni.- o straszliwych z n i s z c z e n i a c h  z r z , ^  , ^ ^  p rzez . miast pod dniem 8go marca, że race nieprzyjaciel- 
trzę ienie ziemj w Brussie, lubi liczbę zabitych p o d sj, skie prawie żadnej nie zrządziły nam szkody. W o- 
na 200, nie zn& jafe depesza mówiła 2ooo. W szelakoż góle stan rzeczy w Krymie nie zmienił się. Pod 
większych budyniów  około s t■> zburzonych zostało: zwa- Eupatoryą 2 szwadrony ułanów i 4  sotnie kozaków 
lone m inarety, m eczety w gruzach i gospody. j przednich straży uderzyło w dniu 5 marca na 8

_  Niezadługo pojawić się ma nowy dziennik w Pary- \ szwadronów jazdy tureckićj, która się w dolinę za-

do Prus. Utrzymanie zgody między obu państwami 
głównem i, do czego zmierza Bawarya, na chwilę 
tylko powiodło się. Austrya opuszczona przez Pru- 

jsy i kraje związkowie niemieckie, które chciały ją  
pociągnąć na swoją politykę i zmusiły do przyjęcia 
pomocy obcych — zatem zniknięcie ostatniego cienia 
jedności niemieckiej— takie są główne myśli arty­
kułu, który nie zwrócił uwagi na to , ile siły przy­
było Austryi z Niemiec i nic o tem nie wspomina, 
że Prusy i Rzesza gotowe są zawsze wypełnić wier­
nie obowiązki dobrowolnie na siebie przyjęte. Rze­
czywiście wiadome wyrazy księcia Schwarzenberga: 
„będziemy umieli być niewdzięcznymi* mogłyby się 
zupełnie sprawdzić naprzeciw Niemcom, jeżeli ob­
jawy, jak wspomniany powyżej, będą mogły być u- 
ważane za wyraz opinii gabinetu cesarskiego.

Korespondent nasz berliński, którego list jutro u -  
mieścimy, wspomina o nocie pruskiej z 8go b. m. 
będącej odpowiedzią na notę austryacką z 28go lu­
tego umieszczoną w N. 60 Czasu. Nota pruska je ­
szcze nas dziś nie doszła.

Tenże sam korespondent nasz pisze, iż otrzyma­
ne listy z Warszawy każą się spodziewać rychłego 
przybycia do tego miasta Cesarza Aleksandra.

Donoszą nam z Warszawy, iż obiega tam pogło­
ska o śmierci jen. hr. Rudigera, nowo mianowane­
go dowódzcy gwardyi.

W edług Independance belge zapewniano, że mo­
wa miana przez hr. Buola na otwarciu konferencyj 
wiedeńskich była w duchu pokoju. Tenże dziennik 
donosi w depeszy wiedeńskiej, iż lord Redcliffe po­
seł angielski w’ Stambule kończy życie.

Admirał Dundas głównodowodzący bałtycką flotą 
angielską, udał się I3go na okręcie „Wellington* 
do Spithead dla obejrzenia stojących w tamecznym 
porcie okrętów. Po dzień 17 b. m. wszystkie okrę­
ty tej floty mają się w tym porcie zgromadzić.

Rząd pruski zakazał wywozu broni, amunicyi i 
materyałów do jej sporządzenia używanych do kra­
jów nicnaleźących do Związku niemieckiego.

Kryzys ministeryalna w Belgii jeszcze się nie- 
skończyła. Hr. de Theux prezydent gabinetu, który 
w r. 1 8 4 7  ustąpił, nieprzyjął ofiarowanego mu przez 
króla złożenia nowego gabinetu i król zawezwał 
znów p, Deckera deputowanego.

Burmistrz brukselski P- de Brouckere (brat mini­
stra) wyjechał do Paryża podobno w jakiejś polity­
cznej misyi.

W edług listów z Neapolu g (jnja () marca u_ 
wolnienie ze służby Namiestnika Sycylii Jener. F ilan- 
g ieri księcia Satriano i Taormina zdaje się być n ie -  
wątpliwćm. D|,ia 41 lutego Namiestnik dziękował 
osobiście królowi w Caserta.

Folkething na posiedzeniu  swojein I5go nieprzy­
ją ł  na budżet snnim wydanych przez poprzedniego 
ministra w0J*jyj a przenoszących cyfrę budżetem o- 
znaezoną. VViadomo, że właśnie z* tego  powodu 
w ytoczono temu gabinetowi proces.

Wiadomość o rewolucyi w Madrycie, która obie­
gała na giełdzie paryzkiej 16g o , okazała się bez-



4 CZAS z Wtorku 2 0  Marca i  8 5 5 .

orf d . 17  d o  19go  m arca .
H O T E L  TOLLERS. Lyeur Józef c. k. kapitan z Oło­

muńca. Hr. Xotritz Ludwik włamcie, dóbr z Wrocławia. 
Całuski Ile  jyk Dr. medycyny z Pragi. Fischer W enzel 
z Preszburga. Witski Adolf z Tarnowa. Linner Gustaw 
c. k. kapitan 7. Gali' yi. Dobrzyński Jan  i Michał obyw. 
z J "łłówki.

HOTEL D REZDEŃSKI. W aleryan de Gerloni z io n ą  
i córką z Wiednia. U inem ty bar. Gostkowski wł. dóbr 
* Sandcckirg . Niwicki Karol, Józef i Bolesław wł. dóbr 
Z Zaw dy.

IiO T E L  R O SY JSK I. Adam hr. Krasiński wł. dóbr 
z żoną z Warsztwy. Marya Sławińska wł. dóbr z córką 
Z cyrkułu Wadowskiego.

gen an den Krakauer Magistrat gerichteten Gesuche, 
wenn sie in einer Bedienstung steben, m ittelst der vor- 
gesezten Behórde, sonst aber mittelst jcner Kreisbehórde 
zu iiberreichen, in dereń Amtsbezirke sie ihren V  ohn- 
sitz haben , und darm ikr Alter die Spracbkenntnisse, 
die zurflckgelegten Studien, ferner aueh die bisherige 
Dienstleistung nachzuweisen und anzugeben, ob sie mit 
einem Beamten des Magistrats verwandt oder verschw&- 
gert sind.

Bewerber um Aktuarstellen haben insbesondere die 
zurflckgelegten juridisch-politischen Studien, und die etwa 
bestandenen Staats- und amtlichen Priifungen, jene aber 
um Dienstesstellen im Baufache, die zurflckgelegten 
technischen Studien, und aus diesem Faclie bestandenen 
offent^chen Priifungen nachzuweisen.

Der K assier, der Kontrollor und die Kassanmtsschrei- 
ber haben bei ihrer Ansttllung eine ihrem Gehalte gleieh- 
kommende Kaution zu erlegen.

Yon der k. k. Landesregierung.
Krakau am 13ten Marz 1855.

(3 1 3 ) (1 -3 )

U iię n o w R .
(su) Kołikurs-Kuridraaciiang'. ( 2 -3 )

[N. 2 5 72 .) Das linlie k. k. kinanz-Ministerium hat mit 
deni Erlasse vom 18. Februar 1S55 Z. 4 81 8/535 das 
der Krakauer k. k. Kreisbehórde fiir die Manipulazions- 
geschafte der direkten Steuern zugewiesene Personale um 
zwei Assistenten prov sorisch zu vermehren befunden, von 
denen einer in die Gehaltsklasse von 4 00 11. und der 
andere in jene von 350 fl. einzureichen ist.

Zur Besetzung dieser Dienststellen wird der Konkurs 
bis 15. April 1855 ausgesehrieben.

Bewerber um diese Dienststellen haben ihre gehórig 
dokumentirten Gesucho unter Nachweisung der Studien, 
der bisherigen D ienstleistung, der Kenntniss der Landes- 
sprachen, unter Angabe ob und in web hem Grade sie i Praetium fisei betragt 105 9 11. C. M. und das Vadiu 
mit Beamten der Steuerdirekzion oder der ihr unterste-1 105 fl. C. M.
henden Behorden, Kassen oder Amtern verwandt oder | Sammtlichen O rts-O biigkeiten wird demnach aufgetra- 
versehwigert sind , im vorgesehriebenen W ege binnen des gen, diese Licitation in ihren Dominical-Bezirken sogleieh 
oben angeg.-benen Termins bcim Presidium der k. k. ' zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere 
Steuerdirekzion in Krakau einzubringen. | die bekannten Speculanten und Lnternehmungslustigcn

Ankundignng.
[N. 3554.] Yon Seite des Tarnower k. k. Kreisamtes 

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
Dembieaer Pfarrtemporalien bestehend aus 4 8 Joeh 845 | | 
Acker, und 6 Joch 55 Q  Wiesen und Hutweiden, dann 
31 ®/32 Korez Korn und 3 1 8/32 Koretz I la fe r, einer an- 
geme.senen Wohnung der nothwendigen Wirlhschaftsge- 
baude und des vorhandenen Nutz und Zugviehes fur die 
Zeit vom 24 Marz 185 5 bis dali in 185G eine Licitation 
am 26ten Marz 1855 in der Dembieaer Dominical Kan- 
zlei Vormittags um 9 Ubr abgehalten werden wird. Das

Krakau am 12. Mkrz 1855.
Franz  Graf Mercandin, 

k. k. Landes-Prasident und Chef der Steuerdirekzion.

( 3 1 4 )  Konkursanssclireibuns:. ( 2 -3 )
[N. 59 79.] L iu t hohen Erlasses des k. k. Ministe- 

riums des Innern vom 2ten Marz 1855 Z. 2332 M. I.
gind bei dem zu Folge a. h. Eutschliessung vom 2 6ten
Fcbruar 1855 zu regulierenden Personal- und Besoldungs- 
stand des M agistrats der Stadt Krakau folgende Dienstes- 
stellen sistemisirt worden:

A. F ur den Magistrat:
Vier A ktuare, und zw ar: Einer mit der Jahresbesol-

dung v o n ...............................................................  600 fl. CM.
Drei Aktuare mit der Jahresbesoldung von . 5 00 —  
Fflnf Konzepts - Praktikanten , und zwar: zwei

m it dem Adjutum v o n ..................................... 8 00 —
Drei Manipulationsleiter mit der Jahresbesol­

dung v o n ...................................... .......... 600 —
Zwólf KanzlisteD, und zwar: sechs mit der Be-

goldung v o n ............................................................ 400
Sechs mit der Besoldung v o n ........................... 300  —
Zwólf Akzessisten mit der Besoldung von . 250 —  
Drei Kanzleidiener mit der Besoldung von . 200 — 
D rei Kanzleidienergehfllfen „ „ . 1 5 0  —
ZwOlf uniformirte, und mit Seitengewehr ver- 

sehene Amtsbothen mit eiaer monatlichen
Lohnung v o n ..........................................................10 —

Ein Ilausmeister mit dem Jahresgehalte von 200 —  
und freier Wohnung.

Ein Arrestaufseher mit dem Jahresgehalte von 2 00 —  
und freier Wohnung.

Ein Arrestaufsehersgehilfe mit dem Jahresge­
halte v o n ..................................................................120 —

B. Fiir das Sanitate-Personate:
Ein Stadtarzt mit dem Jahresgehalte von . . 500  fl. CM. 
Zwei S tadt-W undarzte mit dem Jahresge­

halte v o n ................................................................. 300 —
Eine Stadthebamme mit dem Jahresgehalte v. 80 —

C. F iir die Stadtkassa:
Ein Stadtkassier mit dem Gehalte von . . . 7 00 fl. CM. 
Ein Kontrollor mit dem Gehalte von . . . 600 —
Zwei Amtssckreiber mit dem Gehalte von . 300 —
Ein Amtsdiener mit dem Gehalte von • . . 2 00 —

D. Fiir das stadtische Bauam t:
Ein Inspektor init dem Gehalte von . . . .  800 fl. CM. 
Zwei Bau-Assistenten, und zwar: Einer mit dem

Gehalte v o n .......................................................... .... —
Einer mit dem Gehalte v o n .................................. 400
Drei Bau-Eleven, und zwar: zwei mit Adju­

tum v o n ....................................  300
Em  Amtscbreiber mit dem Gehalte von . . 300  —
Ein Amtsdiener mit dem Gehalte von . • • 200
Ein Thurmwflchter mit dem Gehalte von . . 1 8 0  —
Ein Thurmwachters-Gehilfe mit dem Gehalte v. 120 —
Acht Spritzenmeister mit jahrlicher Remune­

ration ......................................................................... 50 —
Ein Beleucktungsaufseher mit dem Gehalte von 3 00 fl. 

jkhrlicb.
Ein Leichenbof-Aufseher mit dem •Jahresgehalte von 1 2 0 11. 

und freier Wohnung.
E. F iir die Grundamter:

Drei Grundricbter mit dem Jahresgehalte yon 5 0 0  fl.
mit freier Wohnung, oder 100 fl._ Q uartiergeld.

F . F iir das Quartier ■ Konskriptions- und Todten- 
beschreibamt:

Ein Kommisskr mit dem Jahresgehalte von • • 5 0 0 fl. Cm.
G. F ur die M arktaufsiclit:

Ein M arkttufscher mit dem Jaliresgehalte von 400  fl- CM.
Zur Bewerbung um Verleihung der obangefflbrten 

Dienststellen, wird hiermit der Konkurs eroffnet.
D er Konkurstermin wird bis 20ten April 1855 fe-t- 

gcsezt. Auf spater einlangende Gesuche wird keine Rflck- 
sicht gcnommen.

Die Bewerber um diese Stel'en haben ihre diessfalli-

hiervon eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass 
die weiteren Licitations - Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den , daher es gestattet wird, vor oder aueh wahrend 
der Licitations-Verhandlung schriftliche versiegelte Offer- 
ten der Licitations - Commission zu fibergegen. Diese Of­
ferten mflssen aber:

a) das der Versteigerung nusgesetzte Object, fur wel­
ches der Anbot gemacht wird mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Z eit, 
namlieh T ag , Monat. und Jah r gehórig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions - Mflnze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleieh mit Ziffern 
und durch W orte auszudrflckenden Betrage bestimmt 
angeben, und es muss

b) darin ausdrflcklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welclie in dem L ic i ta t io n s - P r o to k o l le  v o r -  
kommen und vor Beginn der Licitation vorgelesen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hiernach 
verfasst sind, nicht werden berflcksichtiget werden;

c) die Off-rte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches im  baaren. 
G elde, oder in annehmbaren und haftungsfreien óf- 
entlichen Obligationen, nach ihrem Curse berech- 
ne t, zu bestehen ha t;

d ) endlich muss dieselbe mit dem V or- und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlossener 
mflndlichen Licitation eróffnet werden. Stellt sich der in einer 
dieser Offerten gemachte Anbot gunstiger dar, als der 
bei der mflndlichen V ersteigerung erzielte Bestbot, so wird 
der Offerent sogleieh als Bestbieter in das Licitations- 
Protokoll eingetragen und hiernach hehandelt w erden; 
sollte eine schriftliche Oferte denselben Betrag ausdrfl- 
cken, welcher bei der mflndlichen Versteigerung als Best­
bot erzielt wurde, so wird dem mflndlichen Bestbieter der 
Vorzug einger3umt werden.

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den 
gleichen Betrag lau ten , wird sogleieh von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

Tarnów am 11. Miirz 1 855.

§. 11. Zgłoszenie może być uczynione ustnie lub na 
piśmie, obejmować powinno:

a) dokładne wyjaśnienie imienia i nazwiska tudzież za 
mieszkania (numer domu) zgłaszającego się, albo tćż 
jego pełnomocnika, który w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotencyę. zaopatrzonym 
być powinien;

b) ilość źądanćj wierzytelności hipotecznój tak co do 
kapitału jako też zaległych procentów, o ile pro­
centom  tym służy równe prawo bezpieczeństwa hi­
potecznego, jak  i kapitałowi;

c) wymienienie pozycyi hipotecznój produkowanćj wie' 
rzytelności;—  nareszcie

d) jeżeli produkujący zamieszkałym jes t po za granicą 
juryzdykcyi sądu, przed którym odbywa się postę­
powanie, wymienienie osoby w tejże juryzdykcyi z»- 
mieszkalćj i do odbierania sądowych rozporządzeń 
umocowanój,—  w razie bowiem przeciwnym, rozpo 
rządzenia te produkującemu przez pocztę z takim 
samym skutkiem prawnym jak  gdyby mu do rąk 
własnoręcznych wręczone były, przesłaneby być mu­
siały.

§. 12. Produkcye czynione w imieniu bezwłasnowolnycb, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korpora yj, w imie­
niu funduszów zostających pod administracyą lub 
kontrollą publiczną w imieniu wreszcie fideikomissów 
i t. p. dopełnione być winny przez właściwych za­
stępców i organa, jakie według szczególnych obo- 
więzujących ustaw istnieją.

§. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro- 
dukeyą, będzie uważany tak jak  gdyby na przenie­
sienie swojój wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ny w przypadającćj na niego kolei zezwolił. Nie 
zgłaszający się, taki nie będzie więcój słuchanym i 
ulegnie skutkom, które w §. 21 na niestawnjących 
na terminie zawezwanych hipotecznych wierzycieli 
są postanowione. W  razie sporu co do należności 
nieprodukowanój wierzytelności, albo tćż co do jój 
pozycyi hipotecznój, zastósowane będą przepisy §§. 
37  i 38 Najwyżez. Patentu.

§ 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany nie stawi się 
ani osobiście ani przez pełnomocnika, na ówczas 
będzie tak uważanym, jak  gdyby na przeniesienie 
swój wierzytelności na kapitał indemnizacyjny, w ko­
lei pierszeństwa hipotecznego wynikającój, wyraźnie
zezwolił.

§. 2 7. Wierzyciel taki traci prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw 
układom przez strony stawające w duchu § 5go P a­
tentu z dnia 23go września 185 0 r. zawartym pod 
warunkiem, że wierzytelność jego w kolei pierwszeń­
stwa hipotecznego na kapitał indemnizacyjny prze­
niesioną , albo też według przepisu § 2 7go na grun­
cie zabezpieczoną zostanie.

W  razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
h ip o te c z n ą  p o z y c y ą , s ą d  p o s tą p i  s o b ie  w e d le  p rz e p is ó w  
§§ 3 7  i  3 8 .

Środki prawne mające na celu usprawiedliwienie nie­
stawiennictwa na Audyencyi nie mają miejsca.

Kraków 10 marca 1855 r.
Sędzia prezydujący A . Karwacki. 

Sekr. W. Flonczyński.

(3 0 6 )  W  ezwanie edyktalne. ( - 3 ) 
CES. KRÓL. TRYBUNAŁ.

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
[N. 1872D Na skutek wniesionego żądania przez pana 

Aleksandra Estre.chera właściciela dóbr Trzebinia z przy- 
ległościami w okręgu Wielk. Ks. Krakowskiego

1 11 h  r  r  a. f  

Znaczną partyą mąki
pszenicznej i żytniej odebrał ze Szczecina podpisany dom 
handlowy w komis i sprzedaje:

Jeden worek mąki pszenicznćj w gatunku najpiękniej­
szym ważący netto 220 funtów wagi prus. czyli 253 fun­
tów polak, po złr. 3 0 kr. 2 0

Jeden worek mąki żytnićj w najpiękniejszym gatunku, 
ważący netto 220 funtów prusk. czyli 253 funtów polsk. 
pr złr. 2 6 kr. 20.

Za zwrócony w dobrym stanie próżny worek zwraca się 
20 krajcarów. Po wysprzeduniu tćj partyi, ceny podwyż­
szone będą z powodu już droższego zboża.

M Krakowie dnia 1 9go lutego 1855.
(32 2 -1 -3 ) Handel pod firmą Antoni Hoełzeł.

Świeży transport

H e r b a l w
chińskiej czarnej, żółtej i zielonej W

odebrawszy podpisany doin handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:
Herbatę czarny od złr. 2  do złr. 91 za 1 funt 

„ zielony „ 5  „ 7 > wagi
„ żółt/j, „ 6  „ 9  i polskiej

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa- 
dzajij, stawiaja podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firm;i:
(3i 8-i-3) Antoni Hoelzel.

p rzy

< "3
CO  O

(2 4 0 )  W ykaz nasion c * - o

znajdujący eh się na sprzedaż w Biórze c. k. Towa­
rzystwa Gospodarczo-Rolniczego Krakowskiego 

ulicy Szewskiej N . 335/6.
Buraki pastewne, b iałe, w ziemi rosnące, garniec 

po kr. 40.

Buraki Hohenheimskie żółte, nad ziemią rosnące, 
garniec po złr. 1 .

Buraki brunszwickie czerwone, duże, garniec 5 6 kr. 
Rajgras francuski (avena elalior) aklimatyzowany (pro­

dukowany w Łuczycach) garniec 2 8 kr.
Trawa Tymoteusza garniec złr. 1 kr. 7 % ; ćwierć, garn­

cy 8 złr. 9.
Trawa Miodowa v. Kłosówka miękka (holcus la- 

natus) garniec kr. 24.
Trawka Kąkolnica Owcza (bromus ercetus) gar­

niec kr. 3 0.
Mięszanka z Tymoteusza, trawy miodowój i wyczki 
garniec kr. 4 0.

Koniczyna żółta (medicago lupulina) (produkowana w Wę- 
grzynowicacb) garniec z Ir. 1.

Koniczyna biała zwyczajna w pięknym gatunku (produ­
kowana w Szczucinie) garniec złr. 1 kr. 50.

R ajgras angielski (lollium perenne) garniec kr. 40.
razie przesyłki za opakowanie przy każdym 

g a rn c u  d o d a je  s ię  p o  3 k r .  m k .
L i s ty  p rz y jm u ją  s ię  ty lk o  f r a n k o w a n e .

Komitet postanowił zarazem pośredniczyć w zakupnie 
i sprowadzaniu nawozów pomocniczych, jakiemi są np. 
juano - ,  Saletra chilijska, Kwas siarkowy  Bp. ‘wzglę­

dem czego Członkowie Towarzystwa gosp roi. wcześnie 
z życzeniami swemi zgłaszać się raczą, jeżeli przez opó­
źnienie niecheą doznać nieprzyjemnego zawodu. N a żą­
danie również członków zajmuje się Komitet sprowadza­
niem nasienia Kukurudzy amerykańskiej (koński ząb 
zwanćj) i Łubinu  (Lupinus), znanego gospodarzom naszym 
z licznych o nim artykułów we wszystkich niemal dzień- 
nikach rolniczych.

* i
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X II. okręgowćj Młoszowa położonych,~ k t ó ^  ostateTznie ! ^ d e k '  ^  zwlaszcza właścicieli al’tek
ma sobie przyznaną z dóbr wymienionych calk B ’

■8 złr. 5 2 %  kr. 
tudzież Sy. złr. 5584 kr. 20. tytułem wykupna

NOWO URZĄDZONĄ

f a m y i a 1 s i m a
w  państw ie Rzemień przy Dębicy w  Galicyi.

I  odpisany ma zaszczyt zawiadomić znających dobroć ■ri * , z. „ j "7~~ 7----------
k, fabrykantów j niemiecki wKrako

Antonina Cfiim
empfiehlt ihr Putz und Modemagazin, benachrichtigt zu- 
gleich, dass biss zum 2 6 Marz ein Transport leichter 
eleganter, franzósischer Frflhjahrshflte und Strohhflte der 
neuesten Pariser Faęon eintrift.—  Gleichzeitig flbernimmt 
selbe seit 15ten Marz das Umarbeiten, auf neueste A rt 
Form iren, und das Waschen aller Gattungen S troh-Flo- 
ren tiner-B rdouren- und Ajourhflte zu den billigsten Prei- 
sen, Slawkowrr Gasse N. 3 75 im ersten Stocke. (310-1 -3

(3 -6 )  D O  H A N D L U  (2 9 2 )

A. C łu m  p ł o w i  c z a
nadszedł z Rossyi świeży transport

świec stearynowych i herbaty
w r^invch gatunkach. •'w różnych gatunkach jakotóz z Paryża rozm aite mat'c- 
ryały ■ desenie do Potichomanie.

wie
fosolisów i likierów, handlarzy w in, szynkarzy ! We wtorek dnia 20 marca piąty i przedostatni występma sobie przyznaną z aoor wymienionych całk ' • , / ^ dsow i liKierow, nanaiarzy win, szynKarzy ^

deronizacyą w kapitale 11,118 złr. 5 2 '/  kr 'm ' C —  ! P*Wa’ rowni«  ̂ szkła na wody mineralne, przednie szybowe . pana Staudigla  c. k. nadworn. śpiewaka z W%dnia 
tudzież Sy. złr. 5584 kr. 20. tytułem wykupna za czyn- ‘ kratkowe albo w kolorach: niebieskim, j w roi, „Marcela* wielkiój operze Meyerbeera p. n.: K u­
sze ziemne przez mieszczan i młynarzy dóbr Trzebinia „h n ^ U I ’ b°Jetowł’m ’ z 'donym , żółtym i w roznjc • 9°noci i Koc ś. Bartłomieja  czyli Wesele krwawe
z gruntów opłacane, a to postanowieniem c. k. Komiss. 0r<i.vnarXj,lef 0 ^tołego i zielonego szkła w r o - , W środę dnia 2 Igo marca po raz pierwszy Zamężna ,
Indem, z dnia 3 Igo stycznia 1855 N. 18 71 wydanóm J  i w  p .^atun^ac^ z teJźe labryki, dostać można prz> u Romantyczno - komiczno-charakterystyczny obraz w 4ch 
który to kapitał Indemnizacyjny rezolUCyą c k Trybu- n i  st or>ańskiój pod N. 552 a to po cenach * J j ° Z"^C , odsłonach z muzyką pana F. de Sauppó.
nalu z dnia 26 stycznia r. b. N. 6751 D. t ’ wydaną Z  tak° WC prZyj'“Uj e f a b r > k ł* S W Piątek dnia 23go t. m. ostatni występ p. J .  S taudigl’a,
pod d. 9 lutego r. b. do ksiąg hip. do N. 70 Dz. Hip. ( 2 8 6 - 3 ) Rzem,enm 1 “ “  j 8/ , 5. ) .  r„u,vkant ! "f. ,?0chdd w °Perze Koes!nieg° > p. n. Wilhelm
wniesioną została i w porządku §. 2. Najwyższego Pa­
tentu z d. 8 listopada 185 3 od gruntu dóbr Trzebinia 
z przyległoóeiami oddzielonym został, Trybunał w duchu 
§. 7, 8, 9 Najwyższego Patentu Wyżój powołanego w zy-!

Alojzy Heide fabrykant szkła. J  r£ eU ?  w  r o l i  T ’e l ] a
tiPOB’l R ZEŹEN iA  M EIEO K O LO G IO ZN E.

wa wszystkich wierzycieli i prawa rzeczowe do wymię- 
nionych dóbr Trzebinia z przyległośeiami mających, aby! ^
S|ę w terminie dni 60ciu a najpóźniój p0 dzień 25 m a j a __
r- b. z prawami swemi dp c. k. Trybunału Wielk. Ks. 17 
Krakowskiego pod rygorem skutków prawnych §. 13 i r 
rzeczonego Najwyższego Patentu przewidzianych zgłosili ^  
i zgłoszenia swe w zastosowaniu do §. ly  
Patentu uczynili.

Osnowa powołanych wyżój

Wvp, bftr.!
v  li ' ‘ jStan ciap.j Wiig®*11*

P<! ) w  dług i po wietrza 
p ri?  BLum uro! U g todna Oiie-iiuit. | _____
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Antoni K7obukowski Redaktor odpowiedzialny.
po połud. i wieczór deszcz +

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rz$dzca drukarni.


